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CZAS
Na sam „Dodatek* prenumerować nie można.

Przyjmują się do uzueszcienia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a , o d e z w y , u w u D o m m u A ,  d o m ib s i b h u  wszelkiego rodzaju, tycząc® się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. *a opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 31/, 

centów. Do każdego inseratu załączone byd winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe zmieszczenie.

L is t y  z pieniędzmi prennmeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane menlegają frankowaniu.
L is t y  niefrankowane nie przyjmują się.
R ąnopiSM A  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  16 maja*
Wczoraj odbyło się losowanie obrazów 

zakupionych przez Dyrekcyę Towarzystwa 
sztuk pięknych. Prezes towarzystwa księże 
W ładysław  Sanguszko, zagaił publiczne 
to zebranie się następnemi s ło w y :

„Sprawozdanie, które mam iaszczyt panom przed­
stawiać, okazuje pomyślny rezultat; liczba akcjo- 
naryuszów naszych powiększyła się o mniej więcćj 
stu. Mam więc nadzieję, że przy lasce Boskiej i 
nadal się utrzyma Towarzystwo nasze i nadal po­
stępować będzie, czego życzę dla tego, że w prze­
konaniu mojem, postęp zamiłowania szluk pięknych 
w narodzie, jest skazówką postępu jego w cywili- 
zacyi i moralności. Wprawdzie sztuka sztuce nie 
równa: jedna może być pogańską i rozwiązłą, in­
na może być chrześciańską i moralną. A że my tyl­
ko ten drugi rodzaj sztuki popieramy, zamiłowanie 
w niej jest w moich oczach niezawodnym postępem 
moralnym, bo jakże człowiek którea nie jest w sta­
nie rozróżnić co piękne a co brzydkie, mógłby roz­
różnić co dobre a co złe. Mocno żałujemy, że 
w tegorocznej wystawie ani Warszawa, ani Lwów 
udziału nie wzięły, jednak sztuka polska, chociaż 
mniej licznie ale świetnie przedstawioną była: 
PP. Straszyński, Lófler i Piotrowski przysłali nam 
dzieła, któro nawet we Francyi, we Włoszech i 
w Niemczech do najlepszych liczoneby były. lani 
artyści polscy, którzy w przeszłych wystawach u- 
dział brali, pocieszają nas niezaprzeczonym po-

St Niech mi będzie wolno, w imieniu Towarzystwa, 
dzięki złożyć Panom Agentom naszym, za ich po­
święcenie i wytrwałość prawdziwie godne uznania.

Na rok bieżący Dyrekcya postanowiła dać Towa­
rzystwu premium w pięknym stilorycie przez Lide- 
ritza wykonanym, przedstawiającym Katarzynę Ja­
giellonkę w więzieniu z obrazu p. Simmlera z W ar­
szawy, który publiczność na zeszłorocznej wystawie 
tak słusznie i wysoko oceniła. Na nieszczęście arty­
sta któremu pracę tę powierzono, ukończyć jćj na 
czas niezdołał, premium więc dopiero we wrze­
śniu rozsyłać się zacznie.

S T A N  K A S S Y
P r z y c h ó d .  zła. c.

Pozostałość z r. 1858/9 . . . .  . . — 2170 36
A. Przychód ze sprzedaży 2333 akcyj

w r. 1859/60 • • • * ‘ '
B. Przychód z wystawy r. 11859/601 .
G. Procent od sprzedanych z wystawy o-

brazów osobom prywatnym - . .
D. Przychód ze sprzedaży pramiów To­

warzystwa . . . - ? • , *
E. Przychód z różnych zródei

11,726 75 
341 62

. . 65 90

. . 47 25 
. 36 16

I.
II.

III.
IY.

736 
945 

, 788 80 
1 50

71V«
w y .

Rszem 14,388 4

R o z c h ó d .
Zakupno obrazów do losowania .4,703 
Premium Towarzystwa, a
a) Reszta kosztów na .J a ­

sełka*1 zła. 532 c. 81 V«*
b) Pierwsze wydatki na ry- 

cinę Katarzyny Jagiellonki 
zła. 203 c. 9 0 .................... • *

Najem lokalu i opał
Pensye i zasługi.............................•

Y. Sprzęty i utensylia.........................
VI. Koszta wystawy, a mianowicie, tran­

sport obrazów i odesłanie tychże .
VII. Koszta kancelaryi i utrzymania lo­

kalu ..................................................
VHL Koszta d ruku ..................................

IX. Koszta poczty i mne wydatki ex- 
pedycyjne • • •  ......................... 171

X. Różne wydatki, a mianowicie agio 
przy zakupnie talarów na fracht 64 59

Razem 8,892 93 V*
P o r ó w n a n i e :

Przychód wynosił zła. 14,388 c. 4 
Rozchód wynosi „ 8,892 „ 93^

978 55 V,

.95  77 
406 62

59

101/,Pozostaje 5,495 ,
Ztćj sumy odłożono na dzieła pomni­

kowej treści • • • ....................... 500
Pozostaje na premium i inne wydatki 4995 

Fundusz na dzieła pomnikowej treści. 
P r z y c h ó d .

Pozostałość z r. 1858/9 list zastaw, galic. złr, 
gotówką zła. 1 c. 25.

Kupony od złr. 2900 list zast. gal., gotówką zła. 60
c. 90.

Przybyło odłożonego funduszu za r. 1859/60 gotów

Razem w list.* zast galic. złr. 2900, gotówką zła. 
, 562 c. 15.

10’',

2900,

t ^ y k a z  o b ra z ó w  i  r y c in  w y g r a n y c h  p o ­
r z ą d k ie m  j a k  w y s z ły  z  k o ła /

1) 1966. Album krakowskie z iit. Czasu, zła. 12, 
wygrał Nahhk Albert, adj. sądowy, w Prze­
myśla.

2) 1694. Chrystus Pan ukrzyżowany, olejny, przez 
Walthera z Drezna, cena zła. 240, wygrał Jo- 
hanides Jan w N. Sączu.

3 ) 2777. Stefan Czarniecki, olejny, p. Jaroszyń­
skiego, zła. 300, wygrał Bzowski Adam dzierż.

w Bocheńskiemu
4) 2743. Wąsy dziadusia, olejny, p. Piotrowskiego 

1 ^ó lew ca, zła. 402, wygrał Dąbski Wład., 
w Wojniczu.

5) 1866. Wściubstwo ukarane, olejny, p. Beck- 
manna z Dusseldorfu, złr. 150, wyg. Prokop 
Karol, obyw. w Głogowie, w Rzeszowskiem.

6) 439. Wodospad w Zielerthal, olejny, p. Alberta 
Kroffta w Dreźnie, zła. 70, wygrał Górecki 
Tomasz, kupiec w Krakowie.

7) 2561. Album krakowskie, z lit. Czasu, zła. 12, 
wygr. Pieńczykowski Józef, właść, dóbr w Me- 
dwedowcach w Czortkowskiem.

8) 1662. Album malarzy polskich, przez Friedleina 
zła. 5, wyg. Prot Żuk Skarszewski, w Przy- 
szowćj, w Sacdeckiem.

9) 2773. Wnętrze kościoła w Halberstadt, rycina, 
(premium tow. sztuk pięknych w Halberstadt), 
wyg. ks. Wolny Jakób, wikary w Radłowie, 
w Bocheńskiem.

10) 2046. Krajobraz niemiecki, olejny, p. Jansena 
z Dusseldorfu, zła. 100, wyg. Gębarzewski 
Ludwik, Dr. med., w Przemyślu.

11) 1294. Fryderyk IV. w Ilheinsbergu, litog. (pre­
mium tow. sztuk pięknych saskiego), wyg. 
Switalski Feliks, magist. farmacji, w Rzeszowie.

2) 2020. Anioł pański, rycina, (prem. tow. sztuk 
pięknych w Monachium), wyg. ks. Mazurkie­
wicz Jan, prof. teol. w Przemyśla.

3) 222. Drwal, olejny, przez Majerheima z Ber­
lina, zła. 100, wyg. książę Wład. Sanguszko.

14) 2498. Wildbach, olejny, p. Hofbauera z Wied­
nia, zła. 150, wygr. baron Sentenis, w Pro- 
bużnćj, w Czortkowskiem.

15) 2222. Pogorzela karczmy nad Pilicą, olejny, 
przez Al. Ruśkiewicza w Warszawie, zła. 100 
wygrała Kurowska Elżbieta w Mikuiińcach, w 
Tarnopolskiem.

16) 1655. Kónigsee przy Berchłesgaden w Bawary i, 
olejny, przez Mayburgera w Siliburgu zła. 90 
wygrał Gerzabek Antoni, właść. dóbr w Ma 
niowój w Sandeckiem.

17) 1588. Kościół p. Maryi w Halberstadt, rycina, 
(premium tow. sztuk pięk. w Halberstadt), wy­
grał Skrzyński Ludwik, właść. dóbr. w Noz 
drzcu w Sanockiem.

18) 1467. Namowa do gry, litogr. (premium tow. 
sztuk pięknych wie ieńskiego), wyg. Breed Te­
odor, dyr. cukr. w Tłomaczu w Stanisławow- 
skiem.

19) 2235. Najświętsza Panna z Dzieciątkiem, rycina, 
(prem. tow. sztuk pięknych anstryackiego), 
wygr. Gerzabek Józef, kom. obw., w Rzeszowie.

20) 1557. Julia, ryć. (prem. tow. sztuk pięk. nai-
reńskiego), wygrał Kwiatkowski Walenty, rząd­
ca dóbr w Ciśnie w Sanockiem.

21) 1187. Młyn, krajobraz zimowy, olejny, przez 
Hilgersa z Dusseldorfu, zła. 110, wyg. Zubrzy­
cki Julian, właść dóbr w Rabce w Wado- 
wickiem.

22) 2458. Kościół katedralny w Halberstadt, rycina, 
wygr. Wodyński Onufry, w Dukli.

23) 1522. Widok Rzymu, ryć. (P™®- tow. sztuk 
Pięk. austr.) wygr. Kępliczowa Jadwiga, właść.

cm\ w Pobereżu.
24) 2434. Trzech Cyganów, litogr. (prem. tow. szt. 

P!eb. anstr.) wygr. ks. Dutkiewicz Antoni, pro- 
b0" Cl w Jedliczn, w Jasielskie®-

25) 1326. Album krakowskie, litogr. zła. 12, wyg. 
ksiądz Krawczyński Jan, pleban, w Lhorzelo- 
7'®’ w Tarnowskiem. „  .

26) 1393. Album malarzy polskich, P- friedleina, 
zła. 5, wygr. Budzynowski Leon- adj. sądowy
w Samborze.

27) 1048. Widok z Przegorzał na Bielany, olejny, 
p. Dębowskiego, zła. 120, wygr- X. Jarzębiń- 
ski r  r anciszek, przeor 0 0 .  Dominikanów, w Pod- 
^®”VeaTJ*. w Złoczowskiem. . .

28) 1981. Widok Kamina w Pomeranii, olejny, przez 
Mayerheima w Berlinie, zła. 175 wyg. X. Że­
lazny Antoni, kam. i proboszcz w Jarosławiu.

2 9 ) 2051. Album malarzy polskich, litogr. p. Fried- 
loina zła. 5 wyg. Olszewski Jakób, rachmistrz 
W Krasiczynie.

30) 1404. Album malarzy polskich, pr. Friedleina, 
A zła. 5 wygr. X  Matuziński Józef, proboszcz

w Starym Sączu.

33) 969.

34)

31) 974. Owoce polowania, (A.) olejny, przez J. Sa­
tin zł?. 50 wygr. hr. Lanckorońska Marya, 
w Cieszanowie, w Żółkiewskie®.

32) 121. Norwegscy rybacy, litogr. (prem. tow. 
sztuk pięk. w Wiesbaden), wygr. X. prałat 
Rozwadowski Ant., w Krakowie.
169. Studyum konia, p. Jaroszyńskiego, olejny, 
zła. 50, wygr. hr. Łoś Marcelli, właść. dóbr. w 
Narola w Żółkiewskiem.
2050. Warszawa przy świetle księżyca, olejny, 
p. Alfreda Schouppego w Warszawie, zła. 195, 
wygr. Szyszkowski Ambroży, rządca dóbr w 
Krasiczynie, w Przemyskiem.

35) 938. Widok z nad Edtger nad Mozellą, olejno, 
pr. J. Minjon, zła. 90 cent 45. wygr. Wierz­
chowska Wiktorya, wł. dóbr w Pleśnianach 
w Złoczowskiem.

36) 111. Widok zamku Hpowieckiego, olejno, p. 
Walerego Eliasza w Krakowie, zła. 40 wygr. 
Friedlein August zegarm. w Krakowie.

37) 2148. Widok Limanowej, olój. p. Saturnina Swie- 
rzyńskiego, w Krakowie, zła. 60 wygr. Hup- 
pert Ignacy, dzierżaw, w Skawie w Wado- 
wickiem.

38) 256. Wybrzeża genueńskie, olej. p. Marszew- 
skiego zła. 117, wygrał Radoński Anastazy 
wł. dóbr w Krześlicach w Poznańskiem.

39) 872. Album Krakowskie lit. zła. 12, wygr. Bie­
liński Wład. ck. urz. w Frysztaku w Jasielskiem.

40) 1803. Ferdynand V na królewskiej górze w Pre 
szburgu, litogr. (prem. tow. szt' k pięk węgier­
skiego) wygr. X. Maziarkiewicz Józef pleban 
w  Z sczerni u w Rzeszowskiem.

41) 1532. Fryderyk W. W Rheinsbergu, (prem 
tow. szt. p. saskiego) wygrał Uianieckl Kwi­
ryn wł. dóbr. w Jaremkowie w Samborekiem.

42) 104. Stany szląskie składają hołd Fryderyko­
wi W. w r. 1141, ryc. (prem. tow. sztuk pięk. 
szląskiego) wygr. jenerał Kruszewski w Kra­
kowie.

43) 940. N. Panna z dzieciątkiem Jezus i św. Ja ­
nem, olej-. Schonherra zła. 353 cent. 50 wygr. 
X. proboszcz w Kulikowie w Żółiiewskiem.

44) 2021. Głowa mężczyzny, olej. pr. Ludwika 
Lessay z Wiednia zła. 40 wygr. Wajgart W a­
lery adwokat w Przemyślu.

45) 412. Widok Honfleur we Francyi, olej. p. Ed­
warda Schmidta w Berlinie zła. 100, wygrał 
Dornian Jan urz. poczt Mołdawskich w Jas- 
sach.

46) 1423. Święto ryc. p. Bartholomesa w Dussel­
dorfie, wygr. Piełruski Konstanty, wł. dóbr 
w Rudzie w Stryjskiem.

47) 2175. Portal kościoła P. Maryi w Monachium, 
olej. p. Aleks. Gryglewskiego w Krakowie zła. 
80 wygrała Krynicka Karolina w Sieńko wie 
w Złoczowskiem.

48) 348. Dwóch zakonników powróciwszy z piel­
grzymki znajdują klasztor swój w ruinach 
(wojna 30-letnia), olej. p.Edw. Endera z W ie­
dnia zła. 60, wygr. Wężyk Leonard wł. dóbr 
w Huczani w W t do wiekiem.

49) 570. Widok z nad Kander w Gastemthal olej. 
pr. Engel! ardta w Berlinie zła. 100 wygrał 
książę Jerzy Lubomirski w Krakowie.

50) 2806. Kościół P. Maryi w Halberstadt, ryc. 
wygr. X. Kunicki Tomasz pleban w Kosoci- 
cach w Bocheńskiem.

51) 176. Namowa do gry, lit. (prem. tow. sztuk 
pięk. wiedeńskiego), wygrał Patelski Józef 
w Krakowie.

52) 60. Kleparzanin olejny p. Leopolskiego w Kra­
kowie zła 130 wygr. hr. Dzieduszycki Wło­
dzimierz we Lwowie.

53) 124 Kościół katedralny w Halberstadt ryc. wy­
grał X. biskup Wojtarowicz w Krakowie.

54) 1171. Krajobraz poramy olej. P-RuthsawDus 
seldorfie zła. 301 cent. 50 wygr. X. Kowalczyk 
Jędrzój pleban w Zakluczynie w Bocheńskiem.

55) 251. Idź Jasiu! ryc. (prom- tow. sztuk pięk- 
W Wiesbaden) wygr. Leon Switkowski właś. 
dóbr w Łęgu w Poznańskiem.

56) 1239. Album malarzy polskich p. Friedleina 
zła. 5 wygr. ba". Konopkę Feliks wł. dóbr 
w Gorzycach w Tarnowskiem.

57) 2404. Widok starego ratusza w Monachium, 
akwarela przez Alełs. Gryglewskiego w Kra­
kowie zła. 20, wygr. Szczawiński Hipolit wł. 
dóbr w Brylowie w Poznańskiem.

58) 1812. Wschód księżyca nad Renem olej. przez 
H. Steinicke w Dusseldorfie zła. 120 cent 60, 
wygr. X. Olcyngier Leopold kanonik w Ty­
czynie w Rzeszowskiem.

59) 2684. Widok z nad brzegów Narwi, 0>ej. pr. 
Aleksandra Ruśkiewicza w Warszawie zła. 100, 
wygr. Pieńczykowska Sydonia wł. dóbr w Pie- 
lawie w Czortkowskiem.

60) 2797. Rodzina rybacka, olej. p. W. Mayerhei­
ma w Berlinie zła. 100, wygrał X. Dybczak 
Wojciech pleban w Łapczycach w Bocheń­
skiem.

61) 1642. Część boczna kościoła P. Maryi w Mo­
nachium, olej. p. Aleks. Gryglewskiego w Kra­
kowie zł*. 100, wygrał Brzeski Waleaty obw. 
w N. Sączu.

62) 2523. Widok Rzymu przy świetle księżyca a- 
kwarela p. Kurowskiego zła. 60 wygr. Kęplicz 
Kajetsn wł. dóbr w Myszkowie w Czertkow- 
skiem.

63) 132. Słowiańscy muzykanci czyli zapomnienie 
boleści lit przez Feckerta w Berlinie z Galaita 
zła. 17, wygr. Bożewski Antoni buchalter 
w Krakowie.

64) 264. Napomnienie lit. (prem. tew. szL pięk. 
austr.) wygrał Stankiewicz Kazimierz rządca 
dóbr w Izdebniku w Wadowickiem.

65) 573. Owoce polowania (B.) olejny p. J. Satin 
zła. 30 wygr. ks. Jerzy Lubomirski w Kra­
kowie.

66) 2497. Święty Sebastyan olej. pr. W. Eliasza 
w Krakowie zła. 100, wygr. Pajgert Adam 
wł. dóbr z Sidorewa w Czortkowskiem.

67) 2016. Album krakowskie lit. zła. 12, wygrał 
Klauzowski Adam dzierz. w Krasnem w Prze- 
myskiem.

68) 2223. Widok Sundei'landu olej. przez Edwar­
da Schmidta zła. 100, wygr. hr. Fredrowna 
Zofia we Lwowie.

K o r e a p o n d e n ę y a  C i a s u .

W ie d e ń  15 maja.
. □  Dzień zebrania się Rady Pań twa jeszoze 

nieoznaczony. Wielu mniema, ie  nastąpi w koń su 
miesąca. Inni przewidują, ie  załatwienie jut po­
wstałych trudne śoi z powodu usunięcia się Inb 
wahania się wielu członków i tych, które zajść 
mogą przy ustaleniu porządku obrad, będą mogły 
odwleo c h w ilę  ot ward* posiedzieć. Hr. Hartig 
i baron E0Łv3s odmówili, pierwszy z powedu 
zdrowia, drugi dla swego dawniejszego polity­
cznego stanowiska. Był on, jak wiadomo w r. 
1849 ozłonkiem mnrsteryum Bathyaniego w Wę­
grzech, i stał dotąd na czele partyi narodowćj. 
Wszakże z programatem barona Eftlvdsa zgadz ła 
się już nawet Ost Deutsche Post, tak speoyalnie 
niemiecko-central styczny organ. Co postanowią 
hr. Appony, bar. Vay, hr. Mailath i inni, niewia­
domo. Pozawczoraj mówiono powszechnie, że się 
odsuwiją. Wozoraj atoli miała być nowa narada. 
Jeśli zechcą przyjąć postawią zapewne warunki. 
Hr. Gołuohowski trzyma się spokojnie wskazanćj 
przez własne sumienie i opinię publiczną drogi; 
lecz ma do zwalczenia wielkie przeszkody. Dzien­
niki tutejsze milczą tak o nim jak o innych mini­
strach, lecz bronią o ile mogą systematu dawniej­
szego. Dzienniki niemieckie są otwartsze, leoz 
»ł nśliwie nierozsądne. Korespondencya z Wiednia 
ogłoszona w Frankfurter Journal zarzuca hr. Go- 
łuchowskiemu trzymanie się z arystokracyą cze­
ską, polską i węgierską, ! wspieranie prowinoy- 
onalnyoh dążeń. Jeżeli nie ma innych dowodów, 
jak te które przytaoza, moż? być pewny, że nie 
tylko te arystokraoye i prowiuoye, ale rozum pu- 
bliozny ctłój ludnośoi, odda zamiarom m nistra 
należną pochwałę. Czemże bowiem byłoby pań­
stwo bez rozwoju normalnego sił prowinoyonal- 
nych? Crem Pot?8* jedności, bez poprzedniego 
pogodzenia warunków na których się każda je­
dne śó opier ,ń . “ '?81» * Wymagalnośoiami składa- 
jąoych ją żywiołów ? Czem sama administracya, 
gdyby jęz7k r2%dzonyoh miał być oboym i nie­
potrzebnym dla rządzących? Cróm ednkacya pu­
bliczna bez uwzględnienia potrzeb prowinoyonal- 
n y c b  ? Korespondent wsporonionfgo dziennika g i-  
ni*o t*k przedstawiony program hr. Gołnchow- 
skiego, sam siebie i myśl którój ohoiał być tłu ­
maczem , stanowczo potępił- Dacz pokazał, jak 
daleko posunąć się mogą upór i zaślepienie, i 
z jakiemi walczyć muszą przeciwnościami usiło­
wania prawdziwie zbawczo dla Austryi (Jzy w Ra- 
dzie państwa usiłowania te znajdaą destateozną 
Podporę? Wejśoie lub usunięcie się Węgrów, zo- 
staje z tśm pytaniem w wielkim związku. Reszty 
dopełni program n*ra“ 1 1*8° rakres. Ułożenie 
tego programatu zajmnie teraz rząd. Pierwszy za­
rys zrobionym był jednego z dawniejszych
radzoów państwa. M msteryum wpłynie na oata- 
teozną redakoyę- Wybór Wiceprezesa, rozkład 
kwestyi, u organizowany sekoyi i pewna jawność 
narad, to są główne pnnkta tego dzieła.

przewidywane od dawna wypadki w południo­
wych Włoszeoh nastąpiły. Ci oo niedowierzali za­
pewnieniem, że się w Sycylii wszystko uspokoiło,
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mieli słuszność. W yprawa Garibaldego je it wstę- 
pem do nowego dramatu. Ost Deutsche Post myli 
sią, przewidują! w jój skatkaoh rawalacyę w Pie- 
monoie i poróżnienia się Auglu z Fraaoyą. L a- 
piój widzi r  z cozy Constitutionnel, który przypo­
mina, ta  w tój kweityi Francy* i Anglia były 
dotąd w idzie, i *a rewoluoyi tryumf iwać nie 
pozwolą. Dzudajł® wspólnie, trafią da oola, który 
ju t zapewne ja*1 'm wiadomy. Jakie stanowisko 
w tśm  wszyatkiem weźmie Austrya? A oó* do­
piero gdy wystąpi kwestya tureoka na scenę.

Rady ministrów są oiągłe. N. Pan tak jest za­
jęty, że rzadko kiedy daje się wid cięć. Ń. P aai 
była wczoraj w operze włoskiój.

P ary  i  12 maja.
Wczorajsza Giełda spadła na wiadomość, te  

Bosy* zbiera korpui nad Protem. Wiadomość ta 
krążyła zdawna w dziennikaoh niemieckioh i rseoz 
dziwna, ża dopiero wczoraj giełda się o niej do­
wiedziała. Z ia je  się, że wiadomość ta była Ua 
giełdy tylko pretekstem. Giełda zajmuje się więcej 
Garibaldim niż Prutem. Są znowu ladzie, którzy 
utrzymają, ie  wyprawa Garibaldego zrobiła się 
* wiedzą Franoyi. Jest to mylae mniemanie. W y­
prawa Garibaldego zagrażtjąo papieztwu, może 
przeoiwnie dla niej ambarasy wy wołaó. Za wyprawą 
Garibaldego mogła być głównie tylko Anglia. 
Ona to zbierała dla niego składki, ona ma do­
starczała broni i jej konsul w Genui wyraź lie wy­
prawę popierał. Wteoie z depeszy telegraficz­
nej, że wczorajszy ozy dzisiejszy Times oświadoza 
się za przejściem Sycylii pod administraoyę an­
gielską, jak za ozasów lorda Banting*. Piemont 
był przeoiw wyprawie, leoz nie mógł surowo po­
stąpić, bo Włoohy, a nawet parlament turyńsk', 
są więcej za Garibaldim n it za Wiktorem Emanue­
lem. Garibaldi używa we Włoszeoh nieograniczo­
nej sławy. Zawaroie nieszczęśliwego małżeństwa 
z oórką hrabiego Raimondi i pani Ranconi mogło 
jego skłonność do śmiałych wypraw powiększyć. 
Pani Garibaldi żyje wSzwajcaryi pod nazwiskiem 
hrabiny Karoli. Courrier du Dimanche zapewnia, 
że pan Thouvenel przesłał do hr. Cavoura dwie 
depesza dotyoząoe wybierania się Garibaldego do 
Sycylii. Mówią, że Garibaldi wyląduje nie w S y ­
cylii, leoz w Abruzzaoh, gdzie jest dywizya nea- 
politańska, jak  utrzymują, dobrze dla niego uspo­
sobiona i że z tą dywicyą może maszerować na 
Neapol ogołooony z wojska z przyozyny powsta­
nia w Syoylii. Pan Canafori rezydent neapolitań- 
ski w Tarynie, zaniósł protestaoyą do rządu pie- 
monokiego z powodu wyprawy. H r. Cavour jej 
nie przyjął i wyparł się wspólności w wyprawie. 
Ambasadorowie domagali się tłumaozeń od hrab. 
Cavoura. Pan Staokelberg rezydent rosyjski ma 
być źle z hr. Cavourem . W. ksiątę Mikołaj nie 
pojedzie Z Nioei do T ary  an dokąd się ad  *6 za­
mierzał. Jeżeli Garibaldi nie wyląduje w Syoylii, 
leoz w Abruzzaoh, jenerał Lamorioióre może się 
znaleść w trudnych okolioznośoiaoh, bo siły jego 
są słabe i niepewne. Nie można przypuścić, aby 
wyprowadzenie wojska franoazkiego z Rzymu by­
ło teraz podobne.

W yprawa Garibaldego usuwa wszelką wątpli­
wość o potwierdzenie przez parlament turyński 
ustąpienia Sabaudyi i Nicei. Przewidująo nowe 
rozszerzenie Piemontu parlament musi się poka­
zać uważnym. W  oznaozsniu nowyoh granic mię­
dzy Franoyą a Piemontem, Cesarz daje dowody 
wysokiej względnośoi. Zezwala on, aby miasteczko 
Vintimiglia pozostało przy Piemonoie i aby forte- 
ca góry Cenis została zburzoną. O Chablais i Fau- 
oigny nio już nie mówią, ohoć Szwejoarya zanio­
sła nową protestaoyą. Konferenoya u waż tną jest 
za niepodobną. W Szwajoaryi umysły jeszoze 
Wzburzone. W  przekonaniu Szwajoarów Cesarz 
ozycha na Genewę i drogę do Symplonu, posyła 
do Genewy mnóstwo ajentów, a potem protestuje 
kiedy ejgnoj doznają złego obsjśoia. Są to mylne 
posądzania. Cesarz nie ozycha na Szwajoaryą; 
Pr*8 «« owszem jej bezpieozeństwa, bo ona zakry­
wa rranoyą. Nie choe tylko, aby Śzwajoarya by­
ła  narzędzie^.

®*Poleon rabawił bardzo krótko w swym 
majątku nad jeziorem genewskiem. U dał się on tam 
dla oznaczenia miejsca, na którem jego pałao ma 
się budować.

Ma wyoho zić w Paryżu Globe pod dyrekoyą 
redaktora jednego z dzienników algierskioh.

R u m u n i e  baw ą y w Paryżu widzą rękę Anglii 
w nieutnaniu P* zP0,tów rumuńskich przez T ur­
cy ą. Tą drogą -*-u ^ ‘ Anglia ohoą niezależność 
Rumunii podkopać. basador turecki w Paryżu 
nie ohce wizować paszpartów rumuńskioh. Ma je 
podobno wizować v.en«l. Książę Couza
wysłał do Francyi 4 młodym Rumunów na 
naukę wojskowośoi. Kilku z tych młodych ma się 
udać do Algieryi.

Sfery rządowe [uważają ** “kończoną sprawę 
nabyoie od Abyssynii przy8t*m. Adulis i wysp 
Issee i Ooda. Są to dawne kolonie greckie, które 
mogą być z łatwością podniesione. Franoya bę­
dzie trzymać stałą staoyą m orską na morzu Czer- 
wonem.

H r. Montemolin i jego brat mieli przybyć dzis 
do Paryta. Niezawodnem jest, że zrzekli się 0ba 
swych praw. Nie zrzekł się ioh tylko trz«oi brat, 
mieszkająoy we Włoszeoh. Dzienniki Iegitym ut°~ 
wskie wychodzące w Paryżu okrywają jak mogą 
tę awanturę niezaszozytną dla legitymizmU.

W ielka księżna Helena ma przybyć w czerwcu 
do Nicei dla brania kąpieli.

Nowv b’Nns banku pokazuje zmniejszenie go­
tówki o 13 ' ón  o 10 milionów it. Jest to

znak, że pieniądze franouzkie wyohodzą za grani- 
oę, mianowioie do Anglii, gdzie eskompta jest 
wyższa. Franoya m* zbytek pieniędzy, na taką 
ohorobę nie trudne jest lekarstwo.

Wyższa rada handlowa zbiera się trzy razy na 
tydzień w pałacu Rady stanu. Prezydujs ją  zwy­
ki s p. Baroohe. Rada prowadzi obecnie, w jakiój 
wysokości ma być zachowane oło protekcyjne na 
zagraniozne żelazo. Słuchani są różni interesanoi 
i stenografi spisuj j ioh zeznania. Parlam ent a n ­
gielski nie nałożył ostateoznie ota na papier fran- 
ouski; Franoya więo będzie mogła utrzymać za ­
kaz wyprowadzania gatganów do papierni angiel- 
skioh. Anglia nie ma dosyć gałgtnów , gdyż ozęśó 
ioh wyohodzi do Ameryki. To sprawia, że papisr 
angielski jest drogi. Papier angielski jest zwrkle 
gruby, dla tego, żi jest robiony z bawsłay. Gdy­
by był oieńizym, zbyt ła t voby przebijał i roz­
dzierał się. Franoya, ohoć bogatsza w gałgany 
ni* Anglia, nis ma ioh dosyć na swe potrzeby, i 
sprowadza je z Polgti, Rcsyi i W ęgier. C obdei 
bawi oiągle w Paryża. P rzybył tu  dl* jego po ­
znania p. L>pcz Lebuc, ekonomista z Bordeaux, 
dawny reprezentant. Znalazłem tego ex-reprezen­
tant* bardzo zmienionym. Brak zajęci* polity- 
oznego, w któróm był zakosztował, zabija go i 
oddała nawet od własnyoh interesów.

Izb* praouje jeszoze w bióraoh. B ióra uznały 
wybór pan* de Toroy. Zajął uwagę list deputo­
wanego Ollivisr zamieszczony w Opinion Nationale, 
pytający się: ozy dzienniki mają prawo częścio­
wego zamieszozania protokułu z rozpraw Izby. 
Dctąd dzienniki *lbo nie ogłaszały protokułu al­
bo ogłaszały go w oatości. Kwestya nie jest ja- 
s ią  i tylko Itb*  mogłaby ją  wyjaśiió. Z*onegd»j 
hr. Morny dał bal dla deputowanych. B»1 ten był 
ś wietnym.

Jeszoze się prowadzi polemika o rząd parla­
ment arski. W  Pressie p. Solar woła ciągle, że 
wolność się przyjmuj*, leoz bierze. Z miłośoi 
do parlsmeutarskiój Anglii, John Lomoine wystą­
pił w Dćbatach w obronie bokser s w angielski oh. 
Śmieje się * tego Constitułiomel. Artykuły księcia 
Broglie ogłoszone za Papieżem i życiem parła- 
mentarskióm wyszły w dwóoh tomach pod tytu­
łem: „Questions de Róligion et d’Histoire*. K sią­
że Broglie ma to dobrego że jest katolikiem, a 
zarazem liberalistą.

Zapewniają, że wczoraj przeohrzoił się Mir es. 
Zapowiadał to od niejakiego ozaiu Ludwik Veuil- 
lot przyjaciel Miresa. Żona i oórka Miresa są 
ohrześciankanr. Książe Poligaao starał się od 
dwóoh lat o pannę Mires. Panna nie bardzo go 
chciała, bo wiedziała jakie miał pobudki i prze­
widywała trudnośoi swego stanowiska. W  tój de- 
mokratyoznój Franoyi, małżeństwa między osoba­
mi różnych sfor, s% jesicze trudno. Iaaozój 
dzieje w AryBtokrAtyosn^j Anglii.

Aby położyć konieo bankructwom maklerów, 
rząd ma mieć zamiar rzucenia na syndykat ma­
klerski odpowiedzialności za bankruotwo. W sty ­
scy byliby za tóm. Jeszoze się nio nie zmieniło na 
giełdzie. Podatek od wejśoia jest oiągle pob iera­
ny, i niewiadomo ozy ustanie, bo Rada munioy- 
palna p itrzebuja pieniędzy. Podatek ten daje mi­
lion przyohodu. Rogatkowe, które ohoianoby także 
znieść, daje 50 milionów.

Teatr francuski ma wkrótoe dać dramę p. E d- 
monda, pod tytułem: „Kaid Ossmann".

Jeszoze się toozy kwestya, gdzie ma być zbu­
dowana nowa Sala Opery. Choiano ją zbudować 
na bulwaraoh kapuoyńskioh ze szkodą szerokośoi 
bulwarów, ale zdaje się, że będzie przebudowaną 
na dawnóm miejscu. Za ostatnim projektem ma 
być Cesarz. _______

Londyn 11 maja.
L. O zaprojektowanej konferenoyi ani słyjbu, 

gdzie i kiedy będzie. W  sprawie Sycylijskiej opi­
nia powszeohna objawia się tutaj za Garibaldim. 
Czy w Syoylii łub Kalabryi wylądował, o tóm 
niema jeszoze wiadomośoi. Rząd w tój mierze za- 
ohowuje zupełne milczenie, rsz tylko w Izbie lord 
J .  Russell wspomniał, iż dobrą radę dawał kró­
lowi neapolitańakiemu, leoz ten jój nieusłuohał. 
Zwołają tu m eeting!, ■ jeden tego tygodnia był 
w Glasgowis, woelu °ka**nia sympatyi dla Syoy- 
lijozyków i zbierają sk ładki, w dodatku do tyoh 
które dawniój stanowiły „fundusz Garibaldego*, 
na kupno miliona broni. Stał przez niejaki ozas 
w Corku amerykański statek „Clipper* nałado­
wany bronią. P rzed  parą tygodniami ztamtąd od­
płynął, i jak się domyślają na morze Śródziemne. 
W edług listów z Genui miał Garibaldi 5go w nooy 
odbić od lądu , zabiersjąo z i°bą na trzech pa­
ro woach 2200 oohotników. parę dni jego ad­
jutant Medioi miał zabrać oddział 2000 ludzi i 
udać się za nim. Zkądinąd donoszą, iż Garibaldi 
miał 10 dział na parowcach, i przed wyjazdem 
zamienił w banku genueńskim wekslów na 3 mi­
liony fr. wartośoi. . .

Z drugiój zaś strony, zbierają składki pomiędzy 
katolikami tutejszymi dla Stolicy Apostolskiej. Do 
przyjmowania ioh jako i składek z innyoh krajów 
przyohodząoyoh, zamianowany jest komitet w Rzy­
mie, składająoy się z kardynałów Wiseman, Vil- 
lecourt i Reisohaoh. Słychać też, że bióra istnieją 
w Londynie i Belgii do zaciągania ochotników 
do wojska papieskiego. W  ciągu tyoh dwóoh ty­
godni—j«k Mail pisze—miało 400 do 500 irland- 
?*yków ambarkować się w Irlandyi do Rzymu, 
^•jwięeój z zaciągniętych było z Corku, Kerry i 
lipperaiy; z Diihlina mało. Każdy z nich otrzy- 
mał po 13 fs. i azy], n ]  drogę. Zkąd te pie­
niądze się wtięły, niewiadomo. Członek parla­

mentu p. Bowyer, znany jako najgorliwszy rze­
cznik katolickiej sp-awy w Izbie niższój, zaciągnął 
się do oddziała oohotników irlandzkioh w Lon­
dynie. W  tymże oddziale lord Palmerston jest 
także oohotnikiem. Będą więo nawzajem pilnować 
siebie.

Na dworze królowej był onsgdąj wielki kon­
cert. Znajdowali się na nim ambasadorowie wszy- 
stkioh krajów, a między nimi także ks. Ferdy­
nand Radziwiłł. Kilka razy już znajdował sił 
na reprezentaeyaoh u  dworu. Onegdaj ks. Alfred 
odpłynął z Plymouth, na parowca „Euryalus* do 
Madsry, zkąd ma w dalszą u lać  się podróż do 
przylądku D jb re j Nadziei.

Umarł arcybiskup Yorku. Na jeg> miejsce, z po­
lecenia księc.a małżonka, lord Palm erstin  zamia­
nował D rG rah łm  biskupa ohesterikiego. Zizedł 
takie w OxFordtie prof. Wilson, znany w uozonym 
świsoie z głębokioh badań i dzieł o literaturze san- 
skryokiej.

O J  ozasu kał«kow«nia się Sayersa z Heeaanem, 
i osiągniętsj przez nioh sławy, taka niepohamowa­
na Pewstała żądza boksowania, że nieminie tydzień 
żeby k ło rr z boksarzy jakiego przeiiwnika swego 
riszabił. W  tyoh czasaoh dwóoh ioh straoiło życie 
Dixon i Miller.

Poozyaają nowo krążyć wieśji o niezgodaoh 
w gabinecie^ palmerstońskim, *lbo raozój między 
naczelaikatni liberalaoj partyi; ale że przez opo- 
zycyę są rozsiewaną, nio trzeba do nioh przy wię­
zy wać wielkiój wagi. Niejedność zdania, według 
Timesa, miał* zachodzić w gabinecie oo da tra­
ktatu handlowego, oo do budżetu, oo do podatku 
10 pensów od dochodów i zniesienia taksy od 
papieru. W zględem bila reformy wyborozój miały 
być także sprzeczne w gabinecie zdania, i że lord 
J .  Rasiell wziął na własną odpowiedzialność prze 
prowadzenie go. W ytknął mu to lord Grey, oo 
dało powód do obustronnój korespondenoyi i star­
cia się obu lordów w dziennikaoh. S tarł się po­
dobnież p. Horstnan z p. W alt irem jednym z wła­
ścicieli Timesa, jakoby ten ostatni z natchnienia 
Palmerston* podał do d raka zagrożenie, że w r* 
zie stawienia oporu przejśjiu bilu reformy, par­
lament zostanie rozwiązany. P . W alter zaprzoozył 
prawdziwości zarzutu, dodając, że ohooiaż był j e ­
dnym z właś lioieli dziennika, nie mógł być odpo­
wiedzialnym za samą jego redakoyę i stanął pot 
tym względem w obronie wolnośoi prasy, oo te i 
ohórem za nim prawie wszystkie dzienniki powtó­
rzyły, z potępieniem p. Hcrsm ana za niesprawie 
dliwą napaść.

Tymozasera pTojekta rządu przez wetowania 
spokojnie jedae po drugioh przechodzą. Wozoraj 
przeszedł, na trseo ića  odczytaniu Gladstona bill 
sprzedaży win (wine licence) po szynkaoh, więk- 
arośoią 70 gtoi&w. Wi^kizego oporu doznało inie
sienie taksy od papieru, ile że skutkiem zniesie 
nia jój skarb publiczny traot 1,200,000 fs. przy 
chodu; leoz i on przeszedł, choć bardzo małą 
większością, bo tylko 9 głosów. Czy mu się Do­
wiedzie w Izbie wyższój, jest wątpliwość. W y­
czytają dz'ś z dzienników, że lord Monteagle już 
zapowiedział, żeby bill zniesienia taksy od papie­
ru był ozytany tam z* sześć miesięcy, oo w par- 
lamentarskim języku znaczy, żeby był odrazu od 
rzucony. Zniesienie taksy od papieru, według zda 
nia dziennika Star, jest ważniejszą sprawą nawet 
niż wolność handlu, bo łą 'zy  się r, wolnością u- 
łatwiającą oświatę, rozbija kajdany ścieśniające o- 
światę, i najskuteczniejszym jest krokiem do u 
samowolnienia umysłu i praoy.

W  miesiąou m aja, bywa tu każdegj roku naj­
więcej meetingów towarzystw dobroozynnyoh, re- 
ligijnyoh i misyonarskich, do nawracania żydów i 
pogan. Ile w tam się n b i  usiłowań, <1 ->*ć będzie 
powiedzieć, że jedno Tract Society, ożyli towarzy­
stwo rozszerzania broszurek religijnych pomiędzy 
ludem, druk rwało i puściło w obieg 41,710,203 
takowych książeczek, to jest o cztery miliony wię- 
oej niż zaprzeszłego roku. Leoz oo więoój was in­
teresować może, to meeting miany na wsparoie 
kolegium założonego na wyspie M«loie, na któ­
rym lord major londyński erzewodniotył, a ma- 
jąoy na oelu wyobowanie M hyonarzy do ro t 
szerzania religii ohrześoiańskiej w Turoyi i in­
nyoh krajach zachodnich. W  tój chwili było 
w kolegium 45 wyohowańoów, a dla powiększania 
go potrzeba 10,000 i \  Od kupoów landyńskioh 
wpłynęły na to znaozn) składki; lord Stratford 
de Rodoliff', były aoabłsador w Stambule, także 
przyłożył się do nioh.

Minister spraw wewnętrznych zamianował kon- 
cepistę namiestnictwa w Galicyi Wilhelma Smolu- 
chowskiego, koncepistą ministeryalnym w minister­
stwie spraw wewnętrznych.

W iedeń 17 maja. Dziś ogłoszonem zostało 
bardzo ważne w stosunkach prywatnych i ułatwia­
jące wiele drobnych czynnosoi rozporządzenie pocz­
towe z dnia 6 b. m. tyczące się zaprowadzenia tak 
zwanych pocztowych przekazów (Postnachnahme) 
w obrębie monarchii. Od dnia Igo czerwca r. b. 
zaprowadzonóm zostaje to urządzenie po wszystkich 
urzędach pocztowych, nie rozciąga się jednak do 
krajów włoskich monarchii, gdzie lubo także m* 
istnieć, ograniczać się jednak będzie na owych tylko 
prowincyach. Na zasadzie tego rozporządzenia każ­
dy urząd pocztowy wozowy przyjmując jaką prze- 
syłkę lub list, może podjąć się ściągnięcia od adre­
sata pewnój oznaczonój kwoty pieniężnój i odda­
nia takowej przesyłającemu. Poczta stanowi tu za- 
tórn pośrednika ułatwiającego przesyłanie pienię­

dzy; taki przekaz pocztowy może najwyżój 50 złr. 
wynosić. Oddawca listu musi wyraźnie aa adresie 
głoskami i liczbami wypisać, ile przekaz ma wy­
nosić. Poczta pobiera za to pośredniczenie opłatę 
po 5 centów od kwoty aż do 3 złr., a następnie 
od katdego 1 złr. po 1%  c. do 10 złr., dalćj zaś 
po 1 c., a to bez różnicy odległości. Dyrekcye 
poczt mają obowiątek ogłosić przepisy urządzające 
te opłatę.

— Umową zawartą w Wiedniu w dniu 18 b.m . 
między Austryą a Rosyą, oznaczone zostały opła­
ty od telegrafów stacyj granicznych między obu 
państwami. Opłata ta wynosi w odległości aż 
do 10 mil 60 centów lub 38 kopiejek za depeszę 
do słów 20, a za każde wiecój 10 słów po 30 cent. 
lub 19 kop.

— Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrz­
nych, sprawiedliwości i skarbu tyczące się proto- 
kółowania^ firm, utrzymywania ksiąg kupieckich i 
rękodzielniczych, zastępstwa podpisywania i kom- 
petencyi sądów handlowych, wydane w d. 13 m a­
ją na c 'łą  monarchię prócz prowincyj włoskich i 
Pogranicza wojskowego, przepisuje znaczenie ksiąg 
handlowych, i obowiązek prowadzenia ich należy­
cie, możność protokółowania firmy kupieckiój lub 
przemysłowój w Izbie handlowo - przemysłowój i 
w sądzie handlowym, tudzież obowiązek protokóło­
wania tych firm od których przedsiębiorstwa pła 
ci się rocznie podatków stałych b z dolatków 
w miastach do 10000 miesekańców liczących, 40 złr.; 
do 60,000 złr. 60; przeszło 50,000 złr. 80.

— J. C. K. Ap. Mość udzielał wczora przed po­
łudniem prywatnych posłuchań.

— Komisya w Weronie od miesiąca zatrudnio 
na rozdzieleniem depozytów lombardzkich od we­
neckich, pokończyła prawie zapełni i czynośei swo­
je i na czas pewien odroczyła dalsze prace, a ko­
misarze sardyńscy odjechali do Medyoianu.

— Gerichtshalle, tygodnik prawniczy wiedeński, 
wystósował artykuł głównego swego redaktora Dra 
Pisko, przeciw listowi pasterskiemu Arcybiskupa 
lwowskiego X. Wierzchlejskiego, wydanemu jeszcze 
za czasów zasiadywania jego na stolicy biskupićj 
w Przemyślu, a który odaosił się d» słażenia 
chrześcian u żydów. Artykuł Dra Pisko nis jest 
wszelako polemicznym, jakiemi były inne artykuły 
w tym przedmiocie ps gazetach wiedeńskich za­
mieszczane, lecz ma na cela wykazać, w czóm list 
rzeczony pasterski przekracza przeciw kodeksowi 
karnemu, i wzywa, aby wytoczono proces Arcybi­
skupowi z §§ 302 i 303 kodeksu karnego, które 
mówią o podżeganiu do kroków nienawistnych 
przeciw wyznaniom religijnym, tudzież o obrazie 
kościoła i gminy kościelnój prawnie uznanój.

Królestwo Polskie.
Przedstawiwsly wczoraj o r g a n i z a c y ę  Domu 

Zleceń Rolników Płockich, opiszemy dzisiaj do­
tychczasowe jego czynności. Gdy albowiem obok 
tego jedynie dzis uorganizowanego i czynnego już 
od rok a Domu kredytowo-hsndlowego, tworzy się 
wiele w różnych okolicach krają naszego podo­
bnych instytncyj, przeto opis, jak Dom płocki u- 
stawę swoją w praktykę wprowadził i jaki skutek 
przez każdą swą czynność osiągnął, może być u- 
żytecznem dla organizujących się Domów.

Czynności swoje Dom Płocki rozpoczął z d. 1 sierp, 
mając kapitału 37,600 rs. pochodzących ze Spr ie . 
dąży 376 akcyj. Głównym celem Domu jest ule­
pszenie stosunków handlowych, skierowanie han­
dlu na tor właściwy, wyswobodzenie go z rąk prze 
kupniów, faktorów i pośredników ciągnących najwię­
kszy zysk ze sprzedaży płodów za szkodą producenta, 
śzą przeto jego czynnością jest przyjmowanie w ko­
mis do sprzedaży wszelkich produktów rolniczych, 
sprzedaż tych produktów wprost na głównych 
targach europejskich, po cenach przeto najwyż­
szych, a nawzajem dostarczanie rolnikom towa­
rów krajowych i zagraoicznych, zakupywanych 

pierwszój ręki, a przeto po cenach ile możności 
najniższych. Dom przyj m n j e w  komi* produkta al­
bo z oznaczeniem ceny wzćj którój sprzedane być 
nie mogą, albo z bliższem jeszcze oznaczeniem ce­
ny najniższćj i tój którą » fasc,ciel osięgnąć pragnie, 
albo bez oznaczenia ceny. najdogodniejszy dla Do­
mu jest drugi sposób.

Na oddane prodzifcta w komjg do spned>i 
Dom daje zaliczenia, jezeh właściciel produktu te­
go żąda, i to c*ynność Domu, c z y n ­
n o ś ć  k r  e d y t  o j * .  «ie w takich razach produkt 
musi być o ^ j M o  szpichlem  Domu lub 
szpichlerz w to*«epe •  *®«eniony w szpichlerz Do-

,Le°!i Ziając i i  *Wał także zaliczeni* »*produkta d g g j j w j .  «by takowe zostawały w szpi- 
chlerzacb *  . .  j. • W takim razie przed wypła- 

,  ^ 'e g o w .1 d /  w ta f c f f l .
produktu « J go, który przemierzywszy lub 
odważy w.©kół cale! P0(I 8wój klucz, spi-

zmieniał sie ®J c*ynności, przez którą pro-
tn w f Domowi odesłał w 1 Pr?t °kół ta '

^ ^ ic ie la  pod ki,,* Na produkt wszpichlerzach
I  iACV wydawał Z8m„ de,e«®wanego sąsiada zo-

Poiowy cenv°? 00 łaIicxenia do wyso-
i.ik ie  i spaść barn a,!g0WeJ’ lecx Jeie,i ceny są

• /,•/. miesięcznie, a nadto % %  
aż do chwili,' ko? i8®we8o: P™c?nt ten

mor targowej, r ,  -------------------------------------/ ,
płacić od niego W  , .al,“ fl“ ? ob»wiązany jest 
Ja  raz jeden tyto}e L  L  »«»«*«»»!■. a n.H i- n «/ 
aż do chwili, »  u ., . ., -*» ,■ — —  r —»—
ny, lub zaliczeni. a,b® Produkt Jest sprzeda- 
dłuższy termiJ j / w A  n 1 w kaidy »  razie naj- 
miesięcy 9, a ™ I7 D°m d*je zaliczenia, jest 
;tu, czy K®łn sprzeilaży danego w komis produ- 

pobiera Dom i n* niego zaliczenie, czy nie, 
W ni«r2, 1 procent komisowego.

P rwszych zaraz czterech miesiącach po rpz
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pocięciu czynności tj. od 1 sierpnia do 31 grudnia 
r. z., Dom sprzedał oddane sobie w komis: psze­
nicy korcy 19,485, żyta 22,276, oraz mniejsze ilo­
ści owsa, jęczmienia i rzepaku. Następnie w zimie 
a szczególniej na wiosnę czynności Domu znacznie 
Wzrosły, jakto widzimy z ogłoszonych przez Dom 
doniesień; lecz ogólna suma czynność pod tym 
Względem nie jest znana i zapewne dopiero przy 
zdaniu sprawy akcyonaryuszom ogłoszoną zostanie. 
Wzrósł także znacznie kapitał zakładowy Domu, 
bo blisko do 50,000 rs. a nadto Dom miał wielki 
kapitał obrotowy przez udzielenie mu przez Bank 
Polski kredytu w sumie 1 milion zip.

Zaraz po rozpoczęciu czynności w jesieni r. z. 
okazała się dla rolników wielka korzysd z czynno- 
ści Domu; bo gdy pośredni spekulanci i przeku­
pnie zboża dawali producentom za korzec żyta po 
16 złp. sami z kupna ciągnąc znaczną korzyść, 
Dom zaofiarował zaraz każdemu dającemu żyto 
w komis po złp. 18 na miejscu w Płocku. Nastę­
pnie otworzywszy sobie dla togo produktu drogę 
wprost na targ berliński, sprzedawał coraz po wyż­
szych cenach żyto dawane w komis; na targu bo­
wiem berlińskim i szczczocińskim żyto jest pokup- 
niejsze niż na gdańskim, gdyż pierwsze dwa są 
targami dla Niemiec północnych potrzebujących 
wielo żyta, a Gdańsk ma głównie stosunki z tar­
gami francuzkiemi i angielskiemi, gdzie więcej po­
trzebują pszenicy. Dodać tu także należy, żo Płock 
Wisłą, kanałem bydgoskim, Notecią, Odrą i t. d. 
ma bezpośrednią komunikacyę wodną z Berlinem. 
Usunął także spekulujących pośredników han­
dlu pszenicą do Gdańska, a producenci sprzedająo 
za jego pośrednictwem pszenicę wprost na targu 
gdańskim, otrzymali wyższą cenę, którą jeszcze 
Dem podniósł zmuszając kupców gdańskich do słu­
sznego ograniczenia swego zysku, a to przez gro­
źbę, iż zawiąże stosunki wprost z kupcami londyn- 
skiemi i amsterdamskiemu I tak, według osta­
tniego ogłoszenia dyrektorów Domu z lOgo maja, 
Dom piękną pszenicę daną sobie w komis sprze­
dawał w ostatnich dniach po 585 11. za łaszt, a pię­
kne żyto po 333 11.

Z jakiemi jednak walczy Dom trudnościami i prze­
szkodami stawiauemi przez spekulantów, których 
zyski ogranicza, okaże czytelni tom następujące np. 
doniesienie ogłoszone w Kronice Warsaawskidj:

„P. Aleksander Jackowski dyrektor Domu p le­
ceń Rolników Płockich, gdy przybył do Gdanstą 
dla sprzedaży znacznćj partyi przenicy' P®
Domowi, znalazł koalicją kapców gdańskich prze­
ciw inhie zawiązaną. Chcąc od razu obalić zakład 
który Rh dawnym aj antom w naszym kraju stoi 
na przeszkodzie, niechcieli kupić zboza. P. Aleksan­
der Jackowski nie tracąc odwagi, zawiadomio­
ny o cenach londyńskich, zaczął najmować statki 
i z przenicą chciał wprost popłynąć do Londynu, 
Wtenczas dopiero kupoy widząc że bezpośrednie 
zetknięcie się domów handlowych obywatelskich 
z kupcami londyńskiemi, nie wypadaie na ich ko­
rzyść zakupili pszenicę po cenie, która zadosyć 
uczyniła potrzebie obywateli naszych i rachubie 
D o m u  Zleceń. Wypadek ten jest skazówką z ja-

kłady tak z hutami rządowemi jak i prywatnemi, 
Bank zaś Polski udzielił mu kredyt na zakupywa­
nie żelaza w tych hutach. Usunąwszy w ten spo­
sób po części spekulujących pośredników i stawiwszy 
producentów żelaza w b e z p o ś re d n im  prawie związ­
ku z konsumentami tego kruszczu, przynies ie  tak je- 
doym jak i drugim zna un j korzyść.— D im Płocki 
wszedł także w układy z j Gnój strony * żyrardow­
ską fabryką płócien o zakupio lnu dawanego mu 
w komis, z drugiój strony będzie z tój libry ki do­
starczał rolnikom płócien.

Chociaż ustawa Domu zabrania mu prowadze­
nia handlu na swój rachunek, i jedynie ma zaku­
pywać i sprowadzać towary u niego już zamówio­
ne,— jednak dyrektorowie Domu przekonali sje , z9 
z korzyścią dla ogółu a bez żadnego ryzyka dla 
spółki zakupywać mogą na rachunek Domu przed­
mioty pierwszój dla rolników potrzeby. Zaczęli 
przeto kupować i sprowadzać węgle kamienne, 
smarowidło do wozów i maszyn, śledzie itd. a o- 
jraniczając się na słusznym zysku tj. na sześcio­
miesięcznym procencie od kapitału włożonego w to­
wary, procencie liczonym po ya°/0 miesięcznie, 
mogii sprzedawać te towary pierwszój potrzeby da- 
eko taniój, i pr*81 *° zniżyli ich cenę. I tak, gdy 

węgiel wprzód kosztował w Płocka korzec 10 złp., 
Dom Zleceń sprzedawał go po 6 zip.; smarowidło
l a n r v n  l a  i z r a n o  n n  1 Cl J  _ i  tf i____

ciyć się z G a r ib a ld im ,  a wrażenie jakie wypruwaj M . i r s y l i a  13 m.ja. List pisany z Talamany 
ta wywarła w całych Włoszech, jest ogromne. P « «  ° fi°8™ należącego do wyprawy Oranbzlde-

—Igo, powiada ta liozba ochotników, którzy wsiedli 
I na okręty w Genui wynosi tysiąo sto ludz1. Dwa 

razy tyle było iah w pogotowiu, brakło dlaKronik* * itgranicza*. ----  - w  I J  ~  _  .
Kraków 15 maja. Itancelarya Tow arzystw a N aukow ego I więcój miejsoa na statkaoh. Garibaldi 1 B x i O d o -  

krakow skiogo otrzym ała od jenerała Józefo  h r. Załuskiego na  I wodzą okrętami. Przyjmowano GślibaldegO W l a -  
k o r z y ś ć  budującego ai« domu Towarzystwa dwieście egzempla- I łamanie W ratUSZU, a ludność miasta UgaśZCZaja 
rzy w tutejszym  zakładzie litograficznym pi?knie w ykonanego I OohotnikÓW, którzy natychmiast potem odpłynęli. 
W idoku Ojcowa w jego  stanie dawniej8Zym t w formacie d u - |  M a r s y l i a  1 4  m*j». Wiadomośoi z  Neapolu 
źego arkusza. D ar ten  nastręcza łatw ą sposobność pozyskania IZ 12gO mówią O detnonstraoyi . k t ó r a  miała ZłJŚĆ 
kosztem  i  złr. w. a. tój Pi p a m i ą t k i  i p rJyCiyaienia s i ? | w  Palermo w ostatni kartek. Kobiety m;ały 
zarazem  do poparcia budowy domu T ow arzystw a, ocsekującśj podżegać mężczyzn 1 zniawazsc zołaiersy. K ilk i 
swego w ykończenia. strzałów z ręcznój brom rozeguały tlum , przy-

-  D ow iadujem y si? w tój chwili, że jeden z członków ra -  OZÓm trzy osoby miały Zginąć, * 1 0  być ranio- 
dy państw a nowo powołanych p. S tarow iejsk i, otrzym ał we- I n y o h .  N o W S  W Z m O O m em a p o s ł a n o  UO t J O s ta  ( ? ) , g d t l O  
zw anie, aby przybył do W iednia na d. 29 m aja. powstańoy mają Bię znajdować.

_  Ju tro  tj. we czw artek ma być przedstaw ień? na  tutejszćj N e a p o l  13 maja. D m e fregaty noapoht.ńskie, 
scenie, na  korzyść ulubionćj i utalentowanej a rty3tki polskiego krzyżujące po morzu przed M am lą, pr yjęły o- 
tea tru , panny M arceliny B iedrońskićj, dram at 5 aktowy z n ie -1 gniem dwa okręty Z wyprawy Garibaldego, i kd- 
mieckiego przełożony .R odzina żydowska czyli tryum f w iary  Iku ludtl poległo. Jeden Z tyoh^ Statków „LtOm- 
chrześciJańskićl" bardo* zestrzelany zatonął, drugi> .Piemont mo-

I  z'M w h ś r t -k  n, z . 0 ,-  L o  unkodnony. Woj,ko kró . « h .  .d o  o .  - P -
cowa i Piaskowćj S kały  mnóstwo o.ób n iety iko z całćj pobii- tkanie oohotmków którzy wylądowali, 
skićj okolicy ale i z K rakow a i W arszaw y. Zwabi ich tam  bo - f
wiem nietyiko pi?kność natury  i n i jc fo  u roczych dni wio- |  ^  M  t t „(
sny wśród czarującćj okolicy, nietyiko piękność sztuki i  p r z e d -1 Donoszą ntm Z Warszawy, * 6  Namiestnik K MDom Zleceń sprzedawał go po 6 złp.; smarowidło 8nr wśród czamjącój okolicy, mety.™ ^znow sztuk. . przed- ^ G o r o z a k o w  opuszoza wkrótoe to

belgijskie sprzedawane po 1 2 do 1 5 kopiejek, s p r z e - jawienia teatralne dawane “ mH ^ i e r m k f T o b ^ o  Imiasto i tymotasowo zarząd Królestwa, ud.jąosię 
daje po 13 do 15 groszy, itd. Teraz Dom ma na- «y<* artystów pod dyrekcją p- . » . iw* także dobro-I miasto 7  . na ki|ka mio3;-oy> Niep6.
wet zamiar otworzyć handel towarami kolonia'ne c z y n n o ś c i .  A lbowiem  ^ ; aktadl5w. ,dob;°w “ n ł wi0śó dodaje, U ks. Gorozakow osłabiony
mi i winami, a nabywając ich z pierwszój ręki,; czynnych pow iatu o ikuskm go, P « y ^  .L k ir a  orosił o uwolnienie z Namlestniotwa i ja*
obniży znów ceny ich w kraju naszym. Uczynić tu O jcow a i P i o s W j  sk a ty  hr; " ^ eĉ 9e° 1 M .eroszcw- w eki p Kt0 obejinia ki„ Q.
jednak musimy uwagę, ż ,  w  .taki handel na ™ _ - w  p  idm ini.tr.oyi królestwa? różne są o tóm

artystów  rozposzn , s i ,  podobno w sobotę (26g0  ,  m .), gdy* p r z e z  b e r l i ń s k i e  b ! * ' °
na  ten  dopiero dzień , w którym odbędzie łi#  w  o jcow ie P o- królew śko-neapoLtaństae zabrały jeden ze statków, 
św ięcenie nowo wzniesionego gmachu i ia h t a V ' ^ l t l L '  I « ie d o k M « l:

dobrą kom edyę „N arzeczone8, k tó ra, a  szczególniój w yborna |  r  ___: : . , i  Aśwsr n la k n im n
gra w nićj trzech artystek  przedstaw iających trzy  narzeczone, 
hucznemi oklaskam i przyjm owaną była w tu tejszym  te a tn e .

—  D ziennik turecki stambulski Dżeride Hawadis ogłasza 
między obwieszczeniami następujące, k tóre ja k b y  żywcem  wy. 
ję te  było z w iedeńskiego F r e m ie n b la tt  lub berlińskiego I n te l l i■

louuaa u ,,a8C> t )  w taa. uauuu.
chunek Domu prowadzony, jakkolwiek może on 
irzynieść krajowi znaczną korzyść, trzeba się bardzo 
ostrożnie zapuszczać.

W ł o c h y .

Powstanie w Sycylii, o którego przytłumieniu 
ylokrotnie w dziennikach urzędowe doniesienia te- 
egrafi;»ne powtarzały, zdaje się utrzymywać a nar 

wet poniekąd szerzyć. Morning Post podaje we­
dług depeszy telegraficznej z Paryża otrzymanój, że 
główna kwatera powstańców zaajduje się w Cefa­
lu odległóm o mil 15 od Palermo. Wojsko króle­
wskie kilka razy bezowocnie uderzało na to sta­
nowisko. Neapolitańskie okręty krążące około brze­
gów tak trudną mają służbę, że Garibaldemu pra­
wdopodobnie powiedzie się wylądowanie.

Według korespondencji z Neapolu do Inddp. 
belge, powstanie w Sjcjłii trw a  cięgle. Trapani 
zostało obsadzone przez kolumną ruchomą pod w o­
dzą jenerała Lotizia, która ztamtąd zwrócić się 
miała ku Marsala. Powstańcy prowadzą wojnę par­
tyzancką i nie traoą ducha, przeciwnie wojsko kró­
lewskie upada na duchu; jenerał Szlzano zażądał 
posiłków. Ta wojna partyzancka tóm jest groźniej­
szą, że obawę utrzymuje i nieukontentowanie lu­
dności zwiększa. Dotąd miasta zachowywały się 
biernie; kto się b*ł, chronił się n« wsie, kto czuł 
odwagę, uciekał w góry; sklepj zawsze zamknię­
te, przemysł i handel ustały; usiłowania władz po­
zyskania ludności niepowiodły się. W Palermo

rńuT na ‘'wszystkie strony, i jnt otrzylibyśmy 
wiadomość wprost przsz Wiedań; niedokładna, 
gdyż w )zoraj podana depesza urzędowa z Neapo­
lu mówiła, iż ochotnicy Garibaldego już wylądo­
wali w Marsali, a przeto jeśli te dwa statki Ga-

-  • -  - I ribaldezo zostały zabrane lab zatopione, to wte-
gtnzblalt. J e s t  ono dowodem szybkiego posuw ania siy n a  W schód I . * 5  g d / p 0  w y U d o w am U  O ch otn ików  Stat-
cywilizaeyi earopejskiój od s2arago końca. O to p rzekład  teg o  /  J  pozostały W poroie; wÓW O zaS pierwszy 
obwieszczenia: „M łoda dziewczyna imieniem D elisza, ■ plem ie- I t* w,jo0y okręt neapolitański m ó g ł
nia nogajskiego, 17 la t w ieka licząca, i  bardzo dobrego rodu, I F jatwośai* zatopić lub zabrać, 
wybornie w ychow ana, któtój b rat nosi ty tn ł b e ja , pragn ie iii I' ^  Wiedniu obiegała nawet pogłoska WĆZOTaj 
aa  m ąż aa m iodaieńca któryby sfo j ś j  podobai. B iiisaych sacao- I a a }jWy t a n ;a  G»rib»ld«gO, 1 takową telegraf >WZ- 
góldw udzieli Hafuz pasza , prezes kom is/i wychodztwa czer-1  a .  t%  i ;   u_V  ________________

kieskiego.“

Przegląd polityczny;

ki°em“ PW »*oda» i  tóSanU^swJje^ » -  p e łn rw id k 7^ tro lów rPUcówek i'zbirów, żołnie-

W & i - »—  ■ i i '"'0 8lj ,m
Francją i HoUandyą. handel zbożowy Wiadomości przez Genuę nadeszło z Neapolu

Lecz dom PJocm { WV>„ A fton. z Mesyny z 7go i z Palermo z 6go maja,
że w Kala-

r  :—  , -. . orouuai aiajuwj. TT pra-i".j> njcuw*™ —  przytłumie-
stanowiącą również sierpniu, niemógł w r. z. I nia go wyprawił tzm oddziały wojska. Powstan-
wdzie Dom otworzony ud*iału; lecz z tego-1 com w Sycylii miało się powieśdź z głównój kwa-
żadnego brać w tym w komis wełnę na | tery z Cefalu posunąć się aż do Marsala i zająć
rocznój strzyzy odia ą . Qa wełnę na owcy I całą przestrzeń od środka wybrzeża północnego aż 
50,000 bhsko owcach, weloę już ostrzyżoną I ku wybrzeża zachodniemn. Palermo i Mesyna o-
niedaje zaliczek, ale W0łnę w  komis sobie gołocone są z żywności, aby w nią oba te
i w składzie będącą. A J  . .tosnnki z narulzaopatrzyć, nrzadził rząd służbę parowcói

na okrę- 
małychw ić  sw g  t  ,  ,  k j wełoy> a fsbrykalty oddziałami w Foce, Quarto iQ uinto, „ u , , ™

owczarnie i ponowwał gatunki ^  wełnę moze wioseczkach w okolicy Genui. Strzelcy genueńscy, 
przyszłe ceny JWio m ^  owczarń y  % Szwe- którzy Sję tak odznactyii w ostatniej wojnie, nale- 
otrzymać. F p* ®  ̂ zmieni ŝ e ooinia tamecznych za do wyprawy. Ubiór ich jest czerwony, jak był 

AnRhą 1 pSk ió i zTyskredytowanój I Garibaldego pryiy oblęionia k ryma.
!ftbJ L !i„  nrmz sDekulantów D ruskich , którzy wełnę -Dwa główne statki floty są »Lombardo i p ie-

daia’ za polską, ^zymę to zas aia tego,

i  n r z e t o  dawały spekulantom tym możność k o p o - 1 budzić podejrzenia; z powodu ładowania na nie 
wJnia taniói wełny właściwie polskiój odproducen-|weg zJwności krążyła pogłoska, ze rzą chico ich

\ u i^  d0 P ow ozu  wojka do Toskanii. Garibaldi 
Płocki D o m  Zlocoń brał także w  komis wódkę, pułkownik Nino Bixio, równie jak pierwszy dobry 

ia «  starania iego, aby ją wyprowadzać zagranicę marynarz dowodzą statkami temi. Inn8 małe okrę- 
n?e powiodły się dotąd; bo wódki i spirytusy poi- ty * «mun,cn  i bronią, są częścią S J 8®*

nhliczeniu wszelkich kosztów produkcji i holowane. W chwili ambarkowania była mata de-*Wer no obliczeniu wszeimcn kosztów produkcji i holowane. W  chwili ambarkowania była mała de 
nnlat nie mogą wytrzymać współubiegania się z za-1 monstracya ze strony kapitanów okrętowych dla 
opłat, me mogą J K odwrócenia od siebie jak się zdaje odpowiedzial-
^Trzedm^działern czynności Domu było zakupy-1ności w_°bec kompanii. .
wanie z Dierwszój ręki i dostawianie zamówionych Garibaldi ma z sobą pułkownika Turr, który 
OTzez rolników tewarów krajowych i zagranicznych. I ciężko był raniony w bitwie pod Castelnedolo pod 
Pod tvm wzaledem znsczne także przyniósł DomlBrescią 1 B^wny sztab swego dawnego korpusu 
k .m H  n S m  iogMowi. Ab, L H w S L U * » »  * 1Sk,cb' kt4rI P™ J reklm  Wkr° “ ,i

5 S S ^ » K t a S t ó w  w K  P«ez srtSczny ibrót wy. Garibaldi nłeprz„ął zresztą ofiarowanego^so- 
hand u  żelazem da la  bardzo niskie ceny fabrykom błe udziału oficerów z o s t a j ą c y c h  w czynnej służbie. 
i “ n e f ; ,g ? d r J g o  konsumentom, wszedł w u - W .  pełną je s t  ochotników niecierpliwych połą-

D tp ttzt łśUgrmUozHś.
L o n d y n  14 maja. Bióro telegraficzne Reutera 

ogłasza w depeszy datowanój * Turynu w nie­
dzielą, proklamaoyę, w którój Garibaldi wzywa 
do powstania mieszkańoów Marchii, Umbrii, Sa­
biny i Królestwa Neapolitańskiego. W  innój ode­
zwie do Rzymian przypomina on walkę z r. 1849 
tudzież poległych w obronie Rzymu braoi.

Rząd franouski ustępuje Piemontowi pewną li­
czbę broni i ozterysta armat, przezntezonyoh po 
większój ozęści do służby morskićj.

Nie ma żadnych wiadomośoi o wyprawie Gari­
baldego. .

L o n d y n  15 maja. Dzisiejszy Times mówi: An- 
glia nio przestanie dalszyoh u s i ło w a ń  swoioh, aby 
utrzymać Turcyę. jeżeli Rosy a myśli o nowem 
ooselstwie Menszykowa, a Lavalette znany ze spra­

wy o miejsca święte, wróoi do Konstantynopola.— 
Morning Post donosi, ża Garibildi wylądował 
w Marsala. .

L o n d y n  15 maja. Wczoraj na posiedzeniu Izby 
wytszój, podsekretarz stanu spraw zagranioznyoh 
ord Wodehouss udzielił korespondonoyę sir Hud- 

sona posła angielskiego w Turynie, tudzież kon­
sula angielskiego w Genui o wyp**wie Garibal­
dego. W  Izbie niższój jlny sekretarz rządoi namie- 
stniozego Irlandyi Cardwell oznajmił, iż rząd przeI- 
sięweźmie kroki stósowne przeciw werbunkom za- 
granioznym w Irlandyi (zapewne do armii pa- 
pieskiój).

T u r y n  12 maja. Margr. Montezeinolo zamia­
nowany Eostał gubernatorem Brescii. Poseł także 
rosyjski mi ł zaprotestować p rw e o iw  wyprawie Ga- 
ribald-go. Mówią, żs CattaneO, Bertani i
inni deputowani tój samój barwy wystąpili * Izby.

T u r y n  13 maja. Na wtizorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych, odrzuoono propozycye Ber- 
nardegi, aby na pamiątkę ostatniej wojny wybić
medal i rozdać go w s z y s t k i m  żołnierzom włoskim
i francuskim, którzy w wojnie tój mieli udział. 
Cavour był przeciwny temu wnioskowi.

T u r y n  14 maja. Podozas wysadzania na ląd 
ochotników Garibaldego, miał® ozterech la 
ledz. Zdaje się, że broń i a m u o  ioyę wyniesie 
na ląd, a inne potrzeby woj enne na kdka dm 
orzedtem wydostano ze statkói r i przeni
ląd °d południowój fltronyD̂ S ; nift K Neapolu 

M e d y o l a n  14 maja. Doniesienia .
z 9 go mówią, żs w poroie punuje marv„!X i
ozajna czynność. Ws*y«ttae P trow oe marynarki 
kupieok<ój neapelitańsHój *ajęt e * o str fy“» « « « »  
rządu. Jenerał Jótrf Giordano dowM xa, brygady 
w Messynie, raniony w dzień Wielkiój Nocy, u- 
m^rł w Neanolu. Książe Cassaz-O, minister neapo­
litański zachorował oiężko.

V  OWAA TV J      O ?   9 O -------- ---  —

no do Berlina. Zdaje się, że był to manewr 
giełdowy.

Inddp, belge potwierdza wiadomośoi wczoraj po­
dane w Przeglądzie o wymianie depesz między 
Paryżem a Turynem w przedmiocie wyprawy Ga­
ribaldego. Oba rządy zgodziły się na to , aby się 
powstrzymać od wszelkiój interwenoyi i ograni- 
ozyć walkę między rządem naapolitańskim a po­
wstaniem syoyl'jskiem, z wykluczeniem wdania się 
obcych państw. Tyczy się to Piemontu; Austrya 
miała bowiem ośyiadozyć, żo gdyby Piemont po­
magał powstaniu, ona pośle pisiłki Neapolowi.
: )alój tyczy się to wojsk*, którem dowodzi La- 
morioióre, a nareszcie i Anglii, która oświadczy­
wszy Franoyi, żs uzna może za stosowne zająć 
ozęść brzegów Syoylii, otrzymała odpowiedź, że 
w takim razie Franoya również pójdzie za jój 
jrzykładem. Mówią nawet, że część floty tuloń- 

skićj otrzyma rozkaz podsumęoia się do S/oylu.
Na posiedzeniu Izby deputowanych w Bsrlinia 

d.15 b.m. przyszło do obTad nad przedstawieniami 
rządu względem urządzenia wojsk. Nikt nie opierał 
się przyzwoleniu kredytu 9 milionów tal. Minister 
skarbu ponowił zapewnienia dane w kpmissyi,
jako rząd zamierza trzymać się prawa i meuprze- 
dzać postanowień późaiejuyoh prawodawczych. 
Pierwszy paragraf obu praw, tak oo do kredytu 
jak i utrzymania gotowości wojennej, uohwalony 
315 głosów przeciw 2 , wstrzymało się od głoso­
wania 5. Hr. C eszkowski i spólmoy wnieśli po­
prawkę do § 2 projektu pod względom dalszego 
płacenia d o d a t k ó w  podatkowych Zamiarem tój po­
prawki jest podiieść opł*tę tylko od podatku do­
chodowego, a nietknąć innych podatków ubogą 
klasę więcój oboiążająoyc .

Nowa konstytn??* olektorstwa heskiego, zosta- 
i i*k twierdz' Frankf. Journal, ułożoną i będzie 
przedstawioną Bundestagowi do potwierdzenia. 
7 a n a w n e  pr*8*5 ponowi się oświadczenie Prus, 
któ^e nie uzaają z*sady konstytuoyi heskiój z roku 
1852, •  w °Kóle zaprzeczają Związkowi ni«mie- 
nkiemu prawa przyjmowania obowiązkowo lnb od- 
rsucania konstytuoyj niemieokioh. Związek pmvimen 
tylko przestrzegać, aby zasadom nJ®
gprzeoiwiały s:ę konstytu-'ye pańitw poj y 

1 H «bU M oniem ,lin  .  “ •
»  Perpignen i legol doi. °  Ta> l f -
N .c.jntri nd.li do ę w - j j y j  J * ' *

: o T o * T .0'b“  p '7 ;kL » - A '.-*

A " .0 k r ó l e w s k i  zapowiadający odbioie medalu 

Antoni Ktobukowski, Redaktor odpowiedzialny.



Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waiuoie austryackiój).

«lp.

z łr.
*
9

9

K r a k ó w  16 mija.
Banknoty polskie za 100 *lr.  Iow ,. , i
Rabie obrączkowe agio.............................
Talary praskie ie  160 sir. b o w . . .
Srebro nowe..................................................
Półfmperyały ro sy jsk ie .............................
Nspoleondory 20 -fr......................................
Dukaty holenderskie ważne .

„ aastryaokie.................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. .’ 
Obligacye indema. .  kiponaml. . . . . .
Pożyczka zarodowa z r  1861 
Akoye kolei n l i 0yj8. n  a ituko bez dywid 
ŁllgtT- zastawne polskie z k uponami. . . zip.
. , W i e d e ń  16 maja (telegraf.)
Augsburg lOOzłreń............... . . . .  .
“ ' I 1 0 0  M arków ..............................

................................................
D*S frM,ków.............................
‘ •/.M .t.iiki'

» » ■* walutę austr.......................... ...
9  • • • ♦ • • e e e e e e .

n * , 9  • • • e e e e e e e e e .3°/
-  ' •  9  • • • • e e e e e e e e e
Losy z roku 1834..........................................

> i  1839 ...........................................
w f  1 8 6 4 . . . . . . . . . . .

Poiyozka narodowa........................................
Obllgacye Indema. galio.................................
Akeye baakow e..............................................

s kolei pófnoonój..................................
a kredytu ru ch o m eg o .........................
a kolei franonsko-austryaokldj . . .

żądają płacą
345 339

1 0 8
75 74]

133 132
tO 90 10 76
10 67 1 0  62

6  24 6  18
6  33 6  24

S>7j- S6 ‘-
72| 71 j—
79 — 78 —
124 123
W ij 1 0 0 ]

złr. 0 .
114 _

CZAS z Czwartku 17 Maja i860.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wiecz6r =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5- 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderborg) z Prus) 5. 27 wiecu,=  
1 Rzeszowa 8. 24 wieczór =: z Przewor­
ska 3 p0 połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

L w ó w  12 maja.
Dukat holenderski.........................

a a u s try a e k i..........................
Pólimperyal r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galie. bez kupon. 
Oblig. indema. bez kupon. . . . 
Poiyozka narodowa bez kupon. .

100
132
62

6
69
66
63
56

124
98 
79 
t l

818
1995

785
271

26
85
76
33
30
50

25

75

25

30

W u i z a w a  14 maja.
Półim peryały ......................................
Obligi sk a rb o w e ..............................
, ,  . k u p o i .............................
Listy zastawne Ul okrezn . . . .

kupon .........................

i rubli

rubli

W r o c ł a w  15 maja. 
Banknoty rustryaokle w mon. nowdj
Polski, bilety banków.........................

> Usty zastawu e .....................
Poznańskie listy zastawne 4*/, . .

Oblig* krak.-szląsk. *. . . *. \  ,

6  26 
6  29 

|10 90 
2 11 

! 2  2

84 92 
71 98 
79 33

93 17 

14 93

75 
881 
88] 

100]

6 20 
6  23 

10 75 
2  8  
1 98

84 40 
71 32 
78 48

6  53 
92 84
-  48} 
14 90
— 23 |

Przyjechali od 15 do 16 Maja.
HOTEL POLLRRA. Heyderer Jan starosta, Herman bar. 

Sedlnftiky ck. radca z Tarnowa. Wilhelm h r. Siemiński w I. 
dóbr ze Lwowa. Głuchowski Stefa* jubiler z Wiednia. *da- 
nteki Tadeusz dzie,i z Pieskowej Sksły. Głowacki W łady- 
sław  w ł. dobr * Galfcyi. Dembiński Karol w ł. dóbr z Króle­
stwa. Jurjewicz Stanfsław ob. z Pragi. Muller Karol budown. 
* PrieworflM* rohlmii Robert ob. e Rzesiowa.

Wyjechali’. Struszowski Jan wł. dóbr do Rzeszowa. Hahn 
Leonard kup. do Pragi. Szybaleki Policy an w ł. dóbr do R y- 
gulio. Olszewski Wlad. ob , Szermentowskf Józef artysta do 
Warszawy.

HOTEL ROSYjggi. Wiktor hr. Starzedski właśc. dóbr 
W arszawy. Mieczysław hr. Roy w ł. dóbr z Przyborowa. 

Andrzój Piotrowski wł. dóbr z Drezna. Edward Rulfkowski 
wł. dóbr z Berna. Wincenty Kulikowski w łaś. dóbr z W ro- 
oławia. Maurycy Kehlman kup. z Tarnowa. Laura Andibert, 
Magdalena Duclou* guwern. z Przeworska. Ferdynand Phabe 
ob. z Rosyi-

HOTKL DRGSDKrJsKI. Rychlicki Frano. wł. dóbr z Wil- 
ozój woli.

Wyjechali: Hermana Mertz kup. do Tarnowa. Salomon 
Refohmwi Jlzrori. d0  Bysłowic. Kornel hr. Golejewski z żoną

główny potrzebny i takowy obecnie obrabiany pod przyzwoi- 
tem przykryciem obwili ukończenia murów oozekiwaó będzie. 1 

Zdanie sprawy zesiłi roczne wykazało remanentu gotowi-1 
*ną w rekach księdza Przeora 1,251 złr. 75 kr., w kas'e de- f 
Pozytowój w wal. a. złr. 2,417, w Petach zastawnyoh Król 
Polskiego I gotowizną w monecie polskiej złr. 7,147, za pa- I 
orednictwom Rządu Krajowego wpłynęło złr. 116 kr. 48, 0 d |
*7. Krywulta z łr. 5 kr. 25, od W. Morsztyna złr. 178 kr.
**, od W. Malczewskiego złr. 2 1  kr. 6 , z puszek u szano-l 
wnyeh kupców miasta Krakowa złreń. 32 kr. 15, z oflar I 
** pośrednictwem księdza Przeora wniesionych złr- 2 ,7 9 3 1 
„  70, powtórnie w ciągu roku za pośrednictwem księdza
Pr*e° i » .................................................................złr. 1,964 kr. - I
remanent w materyałaoh reku zeszłego. . „ 6 , 1 4 2  „ 5 0  | w  ł ty n k u  głównym, przy rogu ulicy Szczepaóskiój,

tak angielskiego P o r t la n d  beczka po 1 2  z łr . 60 kr. 
jak i rzymskiego R o m a n  . . „ po 7  z łr. 90 kr.

otrzymał świely Transport

KAROL WOLAMSKI
W  KRAKOWIE

Rszem dochód w y n o s i ł .........................
Z J\t(Sr«go to funduszu wydatkowano w roku 

Łiflźąoym .......................................................
^°Prz*omra *** remantntem w r jkn ksfędza
_  deP o*y tow ó j..............................

8rytłaoh i narzędziach z r. 1858

21,960

16,966

40

33

w pałacn zwanym „Kr*ysztofory.“

606 
847

4 ,6 6 9 ____
złr. 2 S,9 bÓ kr. 40 

remanen-

7
60
70

J. B E N S D O R F F A
W KRAKOWIE

w  R y n k u  G ł ó w n y m ,

90]
7*1*3

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy puH icznij w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

  ( W  w a lu o te  s o w i ]  a sn try a o k U J O

[ WyBiosogólnienfe 
prod aktów

i .  G a tu n k u 11. Ustanku III. Uatanku
od do od do od 1 do

zł! o. z ł | 0. z ł | o. z ł ) 0. z ł) o. leli 0.

do Csęstoohowy.
HOTBLSA 8 KL Aleksandra Petrow żona rz. radcy stanu 

z córką, Konstaocya Ciborowska ob. z Warszawy.
Wyjechali: Franc. Blaska, Michał Samborski, Paulina R a- 

oklowiozowa, Wład. Mierosławski właś. dóbr z fam , Jakub 
Szancer Dr med. do Królestwa. Salomon Preszburg kup. do 

dordan ofloor praski do W ęgier.
. HOTEL POLSKi. Maryan Srooayński w ł. dóbr, Ks. Mar­

om Jastrzębski z Tarnowa. Antoni Kosioki ok. pens. nrzędn., 
rraco. Frantz o. k, kaiyer ze Lwowa. Wiktor Kraśnlowski 
wł .* u ł*?',Tomasz Kozakiewicz bud. z Boohni. Rudolf 
Ehrlich urz. kolei, Antosi Bergmaun wł. dóbr z fam. z Wie­
dnia. Józef Foltyński ob. z Pylnicy. Jaa Nowak ob. 1  W a- 
dow.o. Antoni Sidtlberg aptektrx z Kent.

tero w i_ Zwi*. 3 1
tów w wao ' Pr ie k°naó się łatwo, źe oprócz rem—— .
na fandusz t o ° g o r o t » r  ™c(‘?mościleb’ p o z o s t e je g o lo w iz u y I * 4  ® ® P ą t r z o n y  z o s t a ł  w Ksląlki do Naboźeń-

Kaprawdę z t K V W 1 _................. ' tr  f | Ł l ‘ vJ l P*°Uki? ’ ■‘• * f" k ie  i franeustfe; Wzory Juli.nazdawałoby s'e r ,  “>»łyn» funduszom rozpeosyuaó fabrykę, I Ferogia Verne]a, Kalame, Huberta, ,  Ł '  * ’
dzfe B skie i tći T ?  J *  śm ,ał7’ 8 ,6  nieprzebrane m iłosier-1 relle, Obrazy Swiętyoh i koronkowe 
nhnnków składki po,f*e laradz»5 j«ś P<> zamkn’ffliu ra - I wytłaczania liter, nazwisk, firm i bl 

1  zaczęły; zapisy zaś osób zm ar-lpierów  llstowyoh 1 0 0  i kopert od 1
^r- Wielopolskiej, hrabianki Stadalckiój, I takie Różąńoe, Medaliki, Papiery r  

jakkolwiek jeszcze ni0  podnie,*,-,,., / aJ prokuratorom najIeJ’I — Ok. . . w - .1 . -  ^  7, -
ńietylko fabryka nie usta

B E S S C L O ® .

Dnia 3 maj® r. b. w Rjoiowie, wobwodiie Wado-
wJokim m/oda niewiasta, któr^ ca źyoia otaocaly powsceohny 
siaoanek i mi«oś<$. Jako wieibiciel cnót jdj, poświęcam te 
słów  kilka ku pamięci. Nie ozynilbym tego, gdybym nie był 
przekonany, ze nozuola jakie wyrażam, są podzielane przez 
wszystkich, którzy znali nleboszozkę lub o niój słyszeli. K za­
sady jestem przeciwnym głoszeniu cnót zwyozajnój kobiety, 
która wypełniając je w zakresie rodziny, dopełnia tylko ści­
słego obowiązl u. Leos gdy cnoty to obejmują szerszy zakres 
czynności, kiedy świadectwa o nich wybuchają przy grobie 
powszechnym płaczem I łkaniem, ju i one wychodzą pe aa o- 
bręb enót zwyczajnych; o śmierci tak:ój niewiasty godzi się 
wspomnień publioznle ku zbudowaniu. Młodą tą niewiastą ono- 
l ), zmarłą w trzydziestym roku życia, jest S e w e r y n a  
z  B r a n d y s ó w  O r o h o jo ic s k a  Tłum duchowieństwa,
obywateli priybylyoh nawet i  dalaiyoh utron, wie&nfoków t?o-

iny, ńwUdor^, 4o ta mlodtaoyah alą około trum __
krótkieuu ijolu, amlała sobie

—--------------pani w Uk
ich oseśó i miłość.

„  9
Gent.

— 60

pszea. ja rń j.
» *yła . . . 
s jęczmienia 
* owsa . .
a grochu. .
.  jagieł . .
B fasoli. . . .
a tatarki . . .
a prosa . . .
z wyki nasion, 
z koaicz. czerw, 

ziemniaków 
w. siana . .

,  ,  słomy . 
funt mięsa wołewago 

z a * drebaege . 
z ,  polędw. wol.

■pirytusu garn. zaw.
"»as .3hn l.H lJ*d l 
* *pł. na 90* Tralez.

Okowity B* 8 2 ° .
Masła śwież, garniec

mającyf. o ió t.17?
Dro“ *y wanienka 

z piwa marcowego 
ńto ,  dubeltsw, f<
Jaj knrzyoh kop ‘
Miarka e z y U m e e y  
Kazzy jęszmienn*]. _ 

a częstochowski
s  pszenleznój. ,
,  perłowdj. .

tataresan. oałdj 
9 dto łupanój

P ęcaku................. ....
Mąki z pod krupek
1 * tatarazandj. .   ^ __________

K. Szydłowski. Ł o z i ń s k i .
“V* targowy: J e z i e r s k i .  

  ___________________   “juakt:  B u k o w s k i .

Pooląsl onobowe n» kolaja0i> iela iayoh , 
O d c h o d i ą

i  Krakowa do Warszawy 7 rano Wiednia 
Wrocławia 7 rano; 3. 45 p0 p0jU(j _  

do Ostrawy (pr.BogQ®'D (Odorbortri An
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 49
rano;=do Przeworska 10.30 r4nft.==j 

. Wieliczki 11. rano.
* Wudnia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wiociór.
g Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z  Granicy d<t Szczakowy 6. 30 rano; 2. 0 po po­

łudniu.
1 Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po-

j  Ir’ 7 56 wiociór.
1 Rzeszowa do Krakowa 2 . 15 po południu- iP r z e -  

worska 9 rano. |

, --- ------------ --------  r.aukarbió __ _________ _
A priociei Drohajowaka była najskromniejszą i najoichszą! 
Zwykle zajęta pracą i milcząca, gdy ją  ebowiązki tow any- 

[ skie nie zmuszały do brania udziału w rozmowach, nie była 
obojętną na nic co ludzi obchodzi. Zajmowanie się to wewnę­
trzne zdradzała częstokrcń rozlana radośń po pięknej twarzy, 
gdy była mowa o jakim czynie onotliwym, szlachetnym, lub 
rumienieo oburzenia na wszelki oiyn niegodny. Pobłażająca 
sprawiedliwa, wyrozumiała dla drugioh, dla sieb'e tylko była 
surową. Niewiasta obowiązku i miłośni, była uległa córką 
kochającą żoną, troskliwą matką. To ludzie wiedzieli’ od da-’ 
wna, ale nie wiedzieli esem była dla bl!źnioh po za kołem 
rodzinnem. Grób dopiero wyjawił jój miłośó dla nieh, kiedy 
zgromadzone wieśniaotwo płaczem i szlochaniem żegnało swą 
dobrodziejkę, do którńj z ufnością udawał się każdy po rade 
i pomoc w tych lioznych nędzaoh I oierpieniaoh, jakim pod­
lega lud wiejski. A nawet nie czokała aż ją  o to proszono, 
sama szła troskliwie naprzeciw biednym, sierotom i dotknię­
tym jakiem bądź utrapieniem. Nieraz zapytywałem siebie, 
skąd taka doskonałość, taka dojrząłośń w tak młodym wie­
ku? Świadectwa najbliźstyeh jdj, wykrywały tajemnice enót 
jój. Drohojowska uczyła się ich, przopędzająo długie godzi­
ny nocami na klęozkaoh w modlitwie i rozmyślaniu, a to po­
mimo bardzo delikatnego zdrowia i oałodziennego upracowa­
nia jako wzorowa gospodyni i pa„( domn p rleb>oz l)aohn fa 
osy, że wyjawiam two trjemne stosunki z Bogiem, ale to 
aby pokazać, że tam tylko źródło enót wszelkich. Ciężkie 
Drohojowska przebyła choroby, a sły sza ł ją  kto narzekają­
cą; czy widział niecierpliwiącą się? Najbliżsi jój serca i do- 
mownioy wiedzą, z jakiem męztwem, z jaka rezygraoyą u- 
miała znosić próby krzyż*- Śmierć zbliżającą się przyjęła 
mężnie, Jak przyst.ło  na ohrześciaukę; opatrzona świętemi 
Sakramentami, poszła oieszyó się życiem lepszem, tek po 
trzebną będąc tutaj. W  smu ku i żalu nieskończonym zosta­
wiła rodziców, męża, przyjęci6 ł  i ozworo małych dziatek, 
które jeszcze nie wiedzą, jeką straciły matkę. Boże rozteoz 
nad mmi wszystkimi opiekę łwoją, aeszlij pocicohę!

najle-
_ “'ozącym metyiKo rubryka nie usta-

“ t  u T O  prowadzona będzie, i że już w tymroku Krakowianie u jr.ą  no mBr frJE,0W’ j R{ /
czono arkadami pod mur g ł4wB^  nłw „ 7  ^

Jakkolwiek.rrokurstorowie . poo-ech,  t? wiadomość podają 
powszechności, to ^ a » k m,j  BobiBłz iyohow; k £ r6c\]  
jej uwagę, iż rok_ te .  Potrzebować będzie znacznych oflar, 
aby prsys.łość fabryk, na rok następcy rafownić; postano­
wili on. dla siebie prawo, aby zbytei.nemi odezwami cierpli- 
wośoi me nużyć, strzegli się najpiiaiźj wszelkich natrętnych 
wymagań ; ale od czasu do orasu wl0„i przypomnieć krajowi, 
źe bez wielkich poświęceń, bez oląęłych ngIłowań ogromne 
to dzieło me powstanie; m asto nasze nio przestawało i nie 
przestaje zasiltć funduszu fabryki środkami, które po ludzko 
nawet wytłumaczyć się nie dadzą -  skąd? pośrod wielkich 
potrzeb, obok tylu zakładów, albo dobroczynnych, albo do o- 
gólnego odnoszącyoh się dobra, które powstają z dobrowol­
nych oflar, tyle gotowośal, tyle moinośoi, szczodrości? Jest 
to jedna z tajemnie życia ohrześoizńsktego, że dobre uczynki 
nietylko jedne drugim nie szkodią, a!e prawie jedno drugim 
pomagają, bo jak miłość nie ma granio, tak i te źródła, któ- 
re miłośó otwiera.

W tem przekonania przypominamy nietylko mieszkańcom 
naszego grodu, ale mieszkańcom wszystkich ziem polsk'ob, 
źe ten Kościół, że to Zgromadzenie, z którego popłynęło tyle 
zdrojów światła i miłosierdzia na całą polską krainę, z któ­
rego wyszli, i jakby sleolą ogarnęli synowie św. Dominika 
św. Jacka ziemię od Odry do Dźwiny; nie powstanie, jeżeli 
w zamian za wiarę, naukę i przykład, którą Im dawali, nie 
przyjdziemy nie z garścią złota, ale choćby z groszem wdo­
wim nieść pomoey w potrzebie. Czy potem należy przypo­
mnieć, źe sztuka, pam ątki krajowe, pamiątki r  dzlnne, ws»y- 
stko oo tylko serce i duszę podnosi, jes t połączone z tem 
przedsięwzięciem ? Niech to każdy w swojem sercu rozważy, 
a uczyni jak mu to serce odpowie.

. Huberta, Jakoba, Adama. Akwa- 
koronkowe; posiada także Prasę do 

firm i biletów wizytowyoh. P a - 
1 złr. do 3 złr. 60 cent, 

— --  , v . — .  afiiorjr rysunkowe, W yszyeia do
pugilaresów, Obrazki olejne aa blasze, Pióra, Lak Ołówki 
różnego rodzaju Ramki do fotogr.flj, Krucyfiksy, Obrazki pla­
styczne i tym podobne g a l a n t e r y e .  (37 6 -T -tJ)

Jarmark w Dąbrowy na bonie
zacznie s'ę dnia 2 1  maja I trwać będzie dni 5 . Pozamawiane 
iczne stajnie, jak memnlćj zapytywani, ciągłe tak z Węgier 
akotóż z Polski o dzień jarmarku, każą wnosić, że jarmark 

ten tak dla kupujących Jąk dla sprzedających korzystnie wy­
padnie. — Dąbrowa Sgo maja 1860. (466-2-3)

M I r a  We 13 «»« 4 w  *3.
_ » / sb

Licytacya 40 króv
r?7ia aia « msaa*. ____  j __ r __ • >

L . 2 .C .bV / s

odbędzie sig z mocy rozporządzeń sądowych w Ko 
ściernikach, powiecie Mogilskim dnia 31 maja r. b. 
w pierwszym, a dnia 14 czerwca r. b. w dragim 
terminie, zawsze o godzinie 106j przed południem, 
w drugim terminie, nawet poniżćj wartości sza 
cnnkowńj.

Kraków dn?a 16 maja 1860 r.
r .„ P- Żuk Skarszewski,

J c. k. Notaryusz jako Komisarz sądowy.

J .  P . K .

W  Drukarni wCZA ŚtT.a

(N ad esłan e).

Do Publiczności!
Prokuratorowie fabryki odbudowania kośoioła św Tróicv 

złożywszy Rządowi Gubernialnemu raport szczegółowy z ( L -
duszów składkowych, ulyty«h w r„kn ubiegłym na odbudo­
wanie kcśofoła, mają sobie za obowiązek tój nowszechnnśai 
ohrześciańskiój, która tak b®[“ ® weozone dzieło wspiera 
zdać sprawę z postępu fabryki 1 obrotu funduszów od l*ó 
marca 1869, po 29 lutego I860 r., a t»k« an8z0w od , « 0  

Stosownie do projektowanego roskładu fsbryki, uskute- 
oznione zostały w roku ubiegłjm wszystkie zam|.r i „n. r "_ 
boty, mianowicie: postawiono cztery główne fllarv | dwa 
wschodnie półfllarki, mające utrzymywać głów J  ‘ 
zaś zostały postawiono, tego ciekawi naocznie priokon/ó «tn 
mogą; obrob’ono także oiosy »a dwa drugie półai4rk; 0 .  . |  
ny zaehodnićj w tym roku razem z faoyatą stawiać sio m ai 
łące; nadto, ponieważ kamienie tworzące arkady nom<»L« n” 
larami wycięte w pierwiastkowym kościele z k a m l ^  L  
plennego, jakkolwiek ostrożnie zdejmowane, dotyla _ • . -
przez ogień, źe na nowo użyć się nie dały; przygoto*L. J  
^szystkio kamienie wyolssane i wygzymsowane z twardego 
piaskowe, w ilości potrzebnżj na zasklepienie wszystkich d«l. 
•ięolu arkad. Materyał ten, już jest niemal w całości na mini­
ma! **k 0  t8!“ **kźe powszoohność naocznie przekonać sle 
j- ..* - Jakkolwiek w prsyszłośoi dopiero o pokryciu kośotnłi 
obrw M .,ry*!e< k» « 7 .U j,eP z szczodrobliwości
Z .a S l e g  ^ r 18̂  ’W '  W?lyks“’- ?***< *,n u ro d ii .  Brandysa, którym sn ioh hojność nleohaj fló*

•  i •Prowadzono niemal wszystek m ateryał na daoh

I  u s e  t

d o k ł a d n a  
P R A K T Y C Z N A  N A U K A

  Ł i

Ś W IE Ż Y C H

V0D MINERALNYCH
[449] u t r z y m u j e  f3 . 6)

W . Goldwasser
na Stradomiu Nr. 8  domu p. Cypresa 

naprzeciwko Hjt^lu Londyńskiego i sprzedaje ta­
ko re po cenac'i b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h .

K ĄPIELE

Z I f l ł O - P A R O f f I
z zastosowaniem Hydropatyi

otw arte zostaną dla n iy tku  chorych
M a j a ,  jako to poprzednio o g ł0-

n ie n r z p w id  ’ W d w c z a snieprzewidzianych, dopiero 

ob 0d1dnia 1 Czerwca r. b.
Obszerniejsza wiadomość o tym Zakładzie i chorobach i .  

Dziennika 85.‘ ,,• “ ie,,,0,on•  ’j ' g f g

L u c y a n  W ie r u s z  K o w a ls k i .

l n i e  o d  lS s o
|szonem było,

U z d o ln io n y  L e śn ic z y
- T ,  . mająoy kwaliflkacyę na
iN a d le s o ic z e g o  i R z a d c e  e k o n o m ic z n e g o

obeznany także w prawnistwie, posisdsjąoy najł a ietBfeif  ’ 
świadczenia, szuka p o s a d y .  _  Lisly frankow.ne n ilv L n T ' 
pod adrosą; F 1. TL. K .  w TARNOWIE. ( 4 5 7 - £ . 3 )

DLA

PASIECZNIKÓWprzez
J u l i a n a  Ł u b i e n i e c k l e i g o .

Lwów 1860. — Tomów 3?
TO oenie a ł r .  G wal. aw tr. nabyć można w B f ó r z o  T o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d a r o s o - r o i n l o z e g o  K r a k o w . H . "  
[41*] go, ulica Bzewska Nr. 336/f . (4 -6 )

[476]
(2 -3 )Ogłoszenie.

Dnia 11 M aja r. b, Z g u b i o n o  w Krakowie

PUGILARES,
w którym znajdowały się pieniądze 3 0 2  złr. 
wal. austr., także około 9 0  rubli ros. karta 
legitymacyjna z Królestwa Polskiego do G a- 
licyi i prywatne pokwitowanie na ilość 2 0 0  

z łr. wal. austr.
, 9 ^ *  Uprasza się rzetelnego znalazcę, nby rao._» n„ . .

mioty oddeć w Krakowie panu Adwokatowi W its U ie m t i  
w  Rynku głównym, któren jes t apow,żoionym do odebr” “  
a nawet i nagrodzenia żądającemu **płaoenia.

O śtr^ e ie^ T e]

UęrnnąnTn „ ,

P I  W O W A R
teoretycznie i praktycznie całkiem w y ­

kształcony, y
który w jednym z największych browarów wiaj„^ a- Ł 
lat 1 0  się znajdował, z lś  przez 1st 8  

warsmt samoistnie zarządzał, poszukuje Poa» j“ tw a?”"  
nośaiom odpowioduićj. — Podejmuje sfe l - 7  *doi- 
gatunki piwa: marcowe piwo tak zwane r  I I * ’« • ,W8,e{klB 
źdym browarze; urządzać browary w „ J . * /  ‘*P- ,w •» -
ńąoe, wynajdywać wszelkie wady w . . . j .  P 7 M. ,tin !e  •?" 
wyrabianiu piwa się znajdujące, ora* usknta«»l a°W*rB.^  
potrzebne budowle i polepszenfa tak ^ W ł,e|kie
wnętrzne. *ewnęłrzne jako też we-

MP"*Łifltr nprasiR adresowaó: „ 
s ien  (pod cyfr*) A . H  re 8 ta n fc  kt

Kamienica jednopiętrowa
pod Nr. 15 o b o k  h » n d ja  ^ \r  i ł . a n m  i • •

Od dwóch U lic f!nn# *SPrZykleW,CZa
jest pod bardzo korzy.t " 5 .  ^ D t  m a j^ C R ,

Bliższa wiadomość u Wg0  * - ^ * rI " k*“ i do zprzedania. 
i za w Bochni. S * e ra fln sk ie g o , ok. notaryu-

 __________  (448-2-3)

° ,k' W KRAKOWIEp o d  y kcyą p f # | f c a

Dzis we Czwartek dnia 17 Mata i s r n  Na benefij M a .--!,. 1J , IaJz 1860  r.
d  A n  7  1 V  i .  ehi y  B iedrońsk iej.
R O D Z I N A  ż y d o w s k a

5o
«

1ta

wy*, bar. 
w Ilu. par.

przez 
0 ’ Rsaum.

sta* eiep. 
podług 

Reaumur*.

wslgetu.
powietrza
względna

k ltrm tk
J BUtppiU wlitrw

i vi

ztau
n i h b a

iî ZNE.

■jawizk*
aspewietrzn*

zmiana uiepła 
wulągu dala

~ .T  i ~

10
108 27 47

27 03

-f-14’4 
13 2
12 4

80
78

wschodni silny 
•auhodai ńradal 

Połud,-zach. słaby
pochmurne 4  •  z u o z

a
+ 1 2 ’7

■9

+ 1 7 ’ a

B z ę J z c a  D ra iw T ii,


